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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 7 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświntecznyoh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
Pocztą 16 hal. — Biura  Redukcji  i Administraeyi 
kliea Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
1 zamiejscowa ul. C zarnieckiego 12. — Listy należy 
fr&nkowoć.

Reklamaoye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakcyi Nr. 510.

P r e n u m e r a t a

rocznie . 
półroczn ie

z a m i e j  s c o w a :
. 36 K I ćw ie rćroczn ie  

18 K miesięcznie
9 K 
3 K

m i c j s c  o w a:
28  K I ćw ie rć ro czn ie  . 7  —  K 
14 K | m iesięcznie . . 2  40  K

rocznie . . 
półroczn ie

W Niemczech 3 K 20  h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60  h miesięcznie. 

„Przew odnik naukow y i l ite ra c k i11, dodatek miesięczny do Gazety Lw ow skiej, otrzymają cało -
I i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca

lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą :  pierwsi 1 K 50  h „  drudzy 60  h,
j  „P rzew odn ik11 prenumerowany osobno kosztuje 8  K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz peti towy lub jego 
miejsce 26 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30  hal., nades ła ­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia liczbowe, tabelaryczne i statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych po 60 hal. 
za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje A dm in is tracya  „G azety L w o w sk ie j11.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył najm iłościwiej wydać następujące Naj­
wyższe pisino Odręczne:

Kochany hr. C l a m - M a r t i n i c !
Kierując się pr8gnieD'em, iżby zapo­

wiedz wodług możności ubytkom siły ludo­
wej, które pociągnęła za sobą długotrw ają- 
c» wojna, jakoteż by zapewnić spójnię pra­
cy rozwiniętej w tym kierunku przez P a ń ­
stwo, samorząd i społeczeństwo, postanow i­
łem utworzyć M inisterstwo zdrowotności lu­
du i opieki społecznej.

W zakres działania tego M inisterstw a 
^ejdą, oprócz wywołanych bezpośrednio przez 
^o jn ę  zadań zwalczania zsraz wojennych i 
°pieki społecznej nad poszkodowanymi przez 
Wojnę, jakoteż nad rodzinam i pozostałemi po 
poległych, także te wielkie w n ierozerw al­
nej łączności pozostające sprawy, które do­
tyczą zdrowotności ludu, opieki nad młodzie­
żą wychodzącej poza ramy obowiązków opie­
kuńczych, kwestyi mieszkaniowej i ubezpie­
czenia społecznego.

Polecam Pauu poczynić potrzebne w stę­
pne przygotowania, wygotować konieczny pro­
jekt ustawy i oczekuję przedstaw ienia P ań ­
skich wniosków.

L a i e n b u r g ,  dnia 1 czerwca 1917.
Karol w. r.

C l a m  - M a r t i n i  c w.  r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył naj miłości wiej wydać następujące Naj­
wyższe pismo Odręczne:

Kochany hr. C 1 a m - M a r  t i n i c !  
Zatwierdzając Pańskie wnioski, zwal­

niam Pana w łasce z kierownictwa Mego 
M inisterstw a rolnictw a i poruczamj szefowi 
sekcyi dr. E rnestow i S e i d 1 e r  o w i kiero­
wnictwo tego M inisterstw a.

L a i e n b u r g ,  dnia 1 czerwca 1917.
Karol w. r.

C l a m - M a r t i n i c  w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył najmiłościwiej wydać następujące N aj­
wyższe pisma O dręczne:

Kochany hr. C l a m - M a r t i n i c !
Zezwalam w łasce Memu M inistrowi 

dr. D o b r z y ń s k i e m u  wskutek jego proś­
by na zwolnienie z urzędu.

L a i e n b u r g ,  dnia 1 czerwca 1917.
Karol w. r.

C l a m - M a r t i n i c  w. r.

Kochany dr. B o b r z y r i s k i !
Przy sposobności uproszonego przez 

Pana, a ńiuiejszem w łasce zezwolonego 
zwolnienia Pana z urzędu Mego M inistra, 
wyrażam Panu za Jego wśród ciężkich) sto­
sunków z patryotycznem  oddaniem się rozwi­
niętą znakomitą działalność, z zastrzeżeniem 
ponownego użycia Pana w służbie, Moje po­
dziękowanie i Moje najpełniejsze uznanie. 
Równocześnie nadaję Panu brylanty do wiel­
kiej wstęgi Mego orderu Leopolda.

L a i e n b u r g ,  dnia 1 czerwca 1917.
Karol w r.

C l a m - M a r t i n i c  w.  r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
24 maja b. r. nadać najmiłościwiej guber­
natorowi uprzywilejowanego Banku krajowe­
go dla Bośnii i Hercegowiny, szefowi sekcyi 
w stanie spoczynku, Karolowi bar. P i t n e ­
r o  w i, godność tajnego radcy z uwolnieniem 
od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 8 
m aja b. r. nadać najm iłościw iej, w uznaniu 
znakomiiej służby w specyalnem  użyciu, lu­
stratorow i lasów Juliuszowi I n d r z e  w ko­
mendzie obwodowej w Olkuszu, krzyż kawa­
lerski orderu Franciszka Józefa z dekoraeyą 
wojenną.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył, w uznaniu znakomitej służby w wojnie, 
nadać najmiłościwiej inżynierowi-adjunktowi 
Wydziału krajowego w Galicyi, Karolowi

F r e u n d o w i ,  złoty krzyż zasługi na wstę 
dze medalu waleczności.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 19 
maja b. r. nadać najmiłościwiej s r e b r n y  
k r z y ż  z a s ł u g i  z k o r o n ą  n a  w s t ę d z e  
m e d a l u  w a l e c z n o ś c i :  w uznaniu odwa­
żnego zachowania się wobec nieprzyjaciela, 
maszyniście austryackich kolei państwowych 
Sofronowi M e ł n y k o w i ;  w uznaniu odwa­
żnego zachowania się w czasie pożaru: sta- 
cyomistrzowi austryackich kolei państw o­
wych Kajetanowi S t e f a n o w i c z o w i ,  ban- 
mistrzowi austryackich kolei państwowych 
Jerzem u R t i c k e r o w i ,  magazynierowi au- 
stryackieh kolei państwowych Wacławowi 
H e j t m a n k o w i ,  kandydatow i na maszyni­
stę austryackich kolei państwowych A nto­
niemu J a k i m o w i c z o w i ,  robotnikowi sta­
cyjnemu w służbie austryackich kolei pań­
stwowych Karolowi F o r n a l c z y k o w i ,  o- 
raz palaczowi za opłatą dzienną w służbie 
austryackieh kolei państwowych Teodorowi 
K u s io  w i ;  w uznaniu znakomitej służby w 
ruchu wojennym, stacyomistrzowi austrya­
ckich kolei państwowych A ntoniem u Ga i s -  
b a u e r o w i .

P . M inister skarbu zamianował w eta­
cie galicyjskiej prokuratoryi skarbu koncy- 
pistów prokuratoryi skarbu, dr. A leksandfa 
D u b i e ń s k i e g o  i dr. Jan a  J a w o r s k i e ­
g o , koncypistam i prokuratoryi skarbu.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lw ów , 4 czerwca 1917.

Najj. Państwo na froncie włoskim.
Z Tryestu telegrafują: Oboje Najj. P ań­

stwo w towarzystwie P . M inistra spraw za­
granicznych hr. Czernina, szefa sztabu gen. 
Arza i damy Dworskiej hr. Kallay udali się

d. 1 b. m. na front nad Isonzem i przybyli 
d. 2 b. m. do Lubiany. Z tam tąd w towarzy­
stwie wojskowych Najj, Państwo udali się 
przedewszystkiem do Opczyny pod Tryestem. 
U w tępu do podróży zgłosił się do Najj. Pa­
na kom endant armii nad Isonzem gen.-pułk. 
Boroeric. Nąji. Pan wręczył zwycięskiemu 
wodzowi, który dowodził w dziesięciu bitw ach 
nad Isonzem, Krzyż komandorski wojskowe­
go orderu Maryi Teresy i wręczył mu nadto 
następujący Najw. rozkaz:

Do Mojej armii nad Isonzem !
W nadzwyczaj ciężkiem kilkudniowem  

zmaganiu się odparliście ataki nieprzyjaciela, 
zdawna przygotowane i szczególnie potężne- 
mi siłami wykonane i pokazaliście mu raz 
jeszeze, jakie bohaterstwo żyje w waszych 
piersiach.

W yrywam się do was, aby w waszem 
gronie z głębi serca podziękować wam za 
waszą waleczność, wytrwałość i poświęcenie. 
Pochodząc z wszystkich części ukochanej Oj­
czyzny, niezłomną wiernością zespoleni, do- 
kazaliście rzeczy godnych podziwu i zasłuży­
liście na gorącą podziękę kraju ojczystego.

Nie mogę każdemu z osobna wypowie­
dzieć Mojego podziękowania. Krzyż kom an­
dorski wojskowego orderu Maryi Teresy, któ­
ry dziś przypinam na piersi waszpgo wysoce 
wypróbowanego dowódcy gen -pułk. Boroevi- 
ca, niechaj będzie godłem dla kom endanta 
arm ii Mego najwyższego uznania, lecz niech 
także okaże wam wszystkim dowódcom i bo­
jownikom Moje głęboko odczute podziękowa­
nie, Moje dumne zadowolenie. Błogosławień­
stwo Boskie było z; nami. Módlmy się do 
Wszechmocnego, by i nadal uznał nas go­
dnymi Swej łaskawej opiek: i osłony, aby 
dał nam  ostateczne pełne powodzenie.

Najj. Pan wyraził też szefowi sztabu 
gen. kom endanta arm ii Swe poehw alne 
uznanie.

Z Opoczyny Najj. Pan pojechał do T rye­
stu, gdzie zgotowano Monarsze nadzwyczaj­
ne przyjęcie. Najj. Pan wyraził N am iestni­
kowi Tryestu najgorętsze uznanie patryoty- 
cznego zachowania się ludności w ciężkich 
czasach i podziękowanie za obecne objawy 
wiernego przywiązania.

Z Tryestu Najj. Pan przez płaskowyż 
Comen, H eidenschaft i Postojnę w rócił do 
Lubiany, wręczając po drodze dowódcom i 
komendantom odznaczenia.

MARYA LESZCZYŃSKA
jak o  p o sta ć  d ram atu .

W  tych dniach ukaże się na pólkach księ­
garskich nowe deielo teatralne Tadeusza 
Kończyńsldego we wspanialej edycyi książ­
kowej z  40 ilustracyami mistrzów fra n ­
cuskich, nakładem księgarni J . Czerne­
ckiego w Krakowie. Dyrekcya teatru kra­
kowskiego wystawia „Maryę Leszczyńską“ 
w  sezonie jesiennym  b. r. w pięknej sza­

cie dekoracyjnej.
K orzystając z  uprzejmości autora, zamie­
szczamy poniżej przedmowę do dzieła, iv 
której czytelnicy znajdą interesujemy szkic 
portretowy M aryi Leszczyńskiej taki, j a ­
ki w yłania się ze studyów historycznych, 
pogłębiony psychologicznie analizą i intu- 
icyą twórcy. M oment polityczny, walka o 
tron polski, prowadzona przez M aryę L e­
szczyńską podnosi jeszcze bardziej śmia­

łość i piękno tematu.

Jakże to stało się, że Marya Leszczyń­
ska po kilku lataeh dość silnego interesow ania

się życiem dworu francuskiego, którego była 
najwykwintniejszym  i najszlachetniejszym 
kwiatem, usunęła się w zacisze swych ko­
m nat i przez kilka dziesiątek lat nie odgry­
wała żadnej roli ani w polityeznem życiu 
Francyi, ani w chaosie w ersa'skiego świata, 
aż odeszła cicho jak  cień w kraj wiekuistej 
śm ierci? Jakże to stało s ię , że wszystkie 
przymioty swego wielkiego charakteru i nie­
pospolitego serca skupiła tylko na jednej dzia­
łalności — na aktach miłosierdzia, sama zaś 
wyrzekła się wszystkiego, do czego człowiek 
każdy ma prawo — osobistego szczęścia, uro­
ków, jakie dać może miłość wzajemna i tych 
upojeń i słodkich wrażeń, których dość mógł 
jej dostarczyć dwór francuski, tętniący cią- 
głemi zabawami, przyjęciami, polowaniami, 
przedstawieniami teatralnem i i echami różno- 
litemi życia politycznego i socyalnego ?

Takie pytanie postawiłem  sobie, wczy­
tując się w zapiski o żyein M aryi Leszczyń­
skiej i zapoznając się z atm osferą współcze­
snych dziejów Francyi.

Postać w spaniała, wielka, nieporówna­
na — „la bonne re in e“ żyjąca mimo wiel­
kiego oddalenia epoki do dziś dnia w ser­
cach narodu francuskiego — promieniejąca 
przez inroki trzech wieków blaskiem m aje­
statu królewskiego, wdziękiem i prostotą 
swego słonecznego seroa, m usiała być indy­

widualnością niezwykłą, jeśli pamięci o niej 
nie zamordowała ani obojętność małżonka 
ani dworu współczesnego wzgardliwość, ani 
dalsze burze polityczne — i jeżeli przypomi­
nały ją  Francuzom liczne pióra pamiętnika- 
rzy i historyków, mówiące dobitnie o sympa- 
tyi, jaką postać królowej, z polskiej krwi zro­
dzonej, cieszy się do dnia dzisiejszego w pię­
knym kraju Francuzów.

Niema w życiu M aryi Leszczyńskiej ża­
dnych bardzo wybitnych historycznych mo­
mentów, któreby mogły z łatwością ściągnąć 
na siebie uwagę dram aturga i dawały mu go­
tową, pożądaną linię rozwojową akcyi, jej 
najwyższego wychylenia się i spadku final­
nego. O statnich kilkadziesiąt lat jej życia, 
upływających w ciszy, w chłania w siebie 
czas, śm ierć zaś zjawia się niem al niespo- 
strzeżona, zda się, nic nie zmieniając w bie­
gu spraw ogólnych.

A jednak, jeśli nie było zewnętrznej 
linii dram atycznej w jej życiu, linii zapisanej 
przez kronikarzy, nie mniej jednak musiał być 
dramat) wewnętrzny duszy — dram at, który 
odzierając kolejno „dobrą królow ę" ze wszy­
stkich złud i marzeń, s ta ł się zwrotnym punk­
tem w jej życiu. Rzecz obojętna, czy na to 
złożyła się cała suma drobnych i większych 
przyczyn, czy te i  jakiś jeden wielki wypadek 
druzgoczący jej duszę, dość, że perypetye psy­

chiczne musiały być i po m ch rozpoczął się 
nowy dla niej okres, okres zupełnej abnega- 
cyi w dziedzinie politycznego i dworskiego 
życia za wyjątkiem prom iennej, anielskiej 
działalności jej serca. Psychologiczna zagadka, 
nie wypowiedziana przez kronikarzy i brak 
wyraźnych zewnętrznych znamion, ustalonych 
przez współczesnych, podnosi ciekawość prze­
dmiotu analizowanego, zaostrzając intuicyę 
twórozą. I  dlatego właśnie, że żaden trag i­
czny wypadek nie rozgraniczył dwóch epok 
jej życia: publiezuego i prowadzonego w za­
ciszu, że nie stało się w jej życiu uic, coby 
mogło przemówić do nas grubym efektem 
teatralnym , tem bardziej wewnętrzny dra­
m at duszy „dobrej królowej11 musiał być 
bardzo subtelny, niemniej jednak bardzo sil­
ny, skoro pozostawił po sobie głęboką prze­
mianę w jej charakterze, choć nie wyraził 
się na zewnątrz żadnym aktem gwałtownym.

Pośród analizowania przyczyn, które 
złożyły się na ów proces destrukcyjny, n i­
szczący w "duszy Maryi Leszczyńskiej uciechę 
życia i łaknienie nowych wzruszeń, zdało mi 
się, że odkryłem drogę właściwą.

(Dokończenie nastąpi).
Tadeusz Konczyński,
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Austro-wę/iLrski biuletyn wojenny.
W ied eń , 3 czerwca. Urzędowo ogłaszają 

dnia 3 czerw ca:

(Z e  wschodniego teatru wojny).
W dolinie Putny krwawo odparto n8' 

tarcie wojsk rumuńskich.

Najj. Pani w Lublanie zwiedziła szpi­
tale, wszędzie wywołując objawy radości.

Z Lubiany Nafj. Pani wystosowała te ­
legram  do kom endanta armii Boroevica o na- 
stępującem b rzm ien iu :

Okryty chwałą dowódca, który w dzie­
sięciu bitw ach prowadził do zwycięstwa bo­
hatersko walczące wojska, niew ątpliw ie, je­
stem  tego pewna, dołoży także wszelkich 
starań, aby w m iarę możności złagodzić cier­
pienia żołnierzy zranionych w walce za Tron 
i Ojczyznę. W towarzystwie Pańskiem  ko­
chany gen. pułkowniku Boroevic, ju tro  p ra­
gnę zwiedzić kilka miejsc, w których nowo­
czesna sztuka lekarska wysila się, aby w ró­
cić rannym  bohaterom zdrowie albo przy­
najm niej stan ich uczynić znośnym. Przeko­
nana, że zobaczę tam tylko rzeczy dobre, jaż 
dziś z 'troską M onarchini dziękuję Panu i 
wszystkim, którzy czynni są jw służbie sani­
tarnej za trudy, ponoszone dla dobra naszych 
kochanych, drogich rannych.

Sytuacya wojenna.

Rozmaite zdarzenia wycisnęły swe pię­
tno na sytuacyi wojennej. Ofenzywa na za­
chodzie podjęta pod znakiem wytężenia wszyst­
kich sił i całego bogactwa m achin wojen­
nych, oparła się na ścisłych obliczeniach ma­
tem atycznych, a przecież — mimo wszystko — 
doznała rozbicia. Nieznane wartości, impon- 
derab ilia , okazały się m ożniejszem i, niźli 
wszelkie wysiłki i obliczenia. Rachuby obaliło 
przedewszystkiem niemieckie kierownictwo 
arm ii, jako też przymioty wojsk niem ieckich — 
same więc m oralne wartości.

Trudno rozsądzić, o ile niepowodzenie 
nieprzyjaciół spowodowane było tem. iż nie 
zdobyli się na równoczesny ze wszystkich 
stron atak, na ową „jednolitą1* ofenzywę, o 
jakiej marzą już tak dawno, a ziścić jej nie 
mogą. W ięc naprzód uderzyli Anglicy pod 
A rras, a gdy się zmęczyli, w ystąpiła Francya, 
inscenizując bitw ę nad Aisne. Skoro zaś i 
tu taj atakującym nie udało się przełamać 
frontu, ruszyli się W łosi nad Isonzem. Ciągle 
więc ta  sama metoda!

Obliczenia nieprzyjaciół rachowały się 
ze zwycięstwem włoskiego oręża nad Isonzem. 
A  jednak także tutaj szczęście nie dopisało. 
Nakład niezm ierny trudów, m ateryalu i krwi 
ludzkiej — i wszystko na nic. A to dlatego, 
że w rachubie pominięto jeden czynnik: 
śm iałe, energiczne kierownictwo arm ii austro- 
węgierskiej i dzielność tej armii niepokonaną, 
prawdziwe jej bohaterstwo, kierowane sta­
nowczą wolą zwycięstwa. Po stronie włoskiej 
była przewaga liczebna wojsk, po przeciwnej 
przewaga jakościowa żołnierza. Defenzywa 
austro-węgierska nie poprzestała na prostym  
tylko oporze; była to obrona pełna ruchu i 
zapału, jakoż sukces świetny uwieńczył jej 
akcyę.

Na rossyjskim  froncie wschodnim do­
konała się pod wpływem wew nętrznych prze-

119)

PIOTR DAX.

TRUCIMELKA.
Część (lruga.

IV.
(Ciąg dalszy).

Irena  de Tourilles jasno zapatryw ała 
się na rzeczywisty stan  rzeczy.

Nawet w najgłębszych zakątkach du­
szy nie zachowała żadnego złudzenia, że jest 
jeszcze młodą i mogłaby żywić jakieś nadzie­
je, spodziewać się jakichś sentym entalnych 
historyj....

Zaznała lat szczęścia, miłości i lat go­
ryczy pełnych; dźwigała ciężar egzystencji 
pełnej tajem nic i z pewnością za żadną ce­
nę nie chciałaby rozpoczynać tego życia na 
nowo.

A przytem, gdy rano, po wstaniu z 
łóżka, w negliżu, zanim uciekła się do środ­
ków toaletowych, Irena  spojrzała w zw ier­
ciadło, zdawała sobie sprawę, że jesień dla 
niej się zaczyna; w idziała włosy mniej zło­
te, usta mniej różowe, płeć mniej jasną ; 
czuła, że przeszedł już dla niej czas unie­
sień nam iętnych.

Nie chciała za żadną cenę tej miłości, 
która w zamęt wprowadza i pozostawia g łę ­
bokie ślady w duszy. A le przyjęłaby w ka­
żdej chwili opiekę przyjaciela. .. w zamian 
za przyjaźń i poświęcenie,, co by zgotowało 
jej jeszcze słoneczne chwile, pełne spokoju....

Byłoby to może nieco m elancholijne, 
lecz uczucie przyjaźni miałoby niesłychaną

wrotów zupełna dezorganizaeya tak, iż o czyn- 
nera wystąpieniu tej armii w jakiejś większej 
akcyi nie mogło być dotąd mowy. E nerg i­
czny jednakże nacisk aliantów m iał pprawić, 
że stosunki co do dyscypliny znacznie po­
praw iły się w arm ii rossyjskiej.

Przed kilku dniami biuletyn niemiecki 
zaznaczył możliwość ataków rossyjsko-rum uń- 
skic-h. Skazana jednakowoż sama na siebie 
rossyjska ofenzywa nie da się pomyśleć, Może 
ona być jedynie członem ognistego pierście­
nia, którym  entente objąć zamierza mocar­
stwa centralne. Jeszcze raz przedsięwzięta ma 
być próba, czy też nie uda się nakoniec osią­
gnąć ofenzywy jednolitej. W tedy już wprowa­
dzenie równoczesne ruchu na wszystkich fron­
tach obwołać gotowaby „en ten te1*, jako ogro­
mny sukces. I  znowu zapomina ona o jednem, 
a mianowicie, że naw et taki jednolity  pierścień 
niew iele zdziałać potrafi, jeżeli nie wszystkie 
człony jego okażą się dość silnym i, by spro­
stać zadaniu.

Jakąż n. p. rolę odegra w owym kon­
cercie piekielnym  Rossya? Przypom ina ona 
człowieka, który po ciężkiej chorobie w sta­
wszy, na nowo przyucza się stawiać kroki. 
Byle drobna przeszkoda zwalić go z nóg 
może.

Wedle pogłosek na froncie zachodnim 
odbywają się przegtupow ania w wielkim sty­
lu. W łosi sposobią nowy taran  przeciw zwa­
łem Krasu. RossyanA powołani mają zostać 
do energicznego zaznaczenia, że nie przestali 
być ogniwem w łańcuchu czynnych potęg 
wojennych. Słowem gotują się nowe, ciężkie 
zapasy. Czwórporozuimenie porwie się na nic 
pod naciskiem rozpaczliwej chęci wywalcze­
nia przecież jakiegoś znaczniejszego sukcesu. 
Arm ie mocarstw centralnych nie potrzebują 
tym  nowym próbem przeciwstawiać nic no­
wego: ich męstwo i nabyte doświadczenie
potrafi utrzym ać się przeciw przygotowywa­
nej nowej nawale podobnie jak tylokrotnie 
już wychodziło z najcięższych opresyj obron- 
ną ręką.

Podany poniżej biuletyn uzupełnia obraz 
obecnej s y tu a c ji :

A u sir o - węgierski biuletyn wojenny.
(Podany już w ostatnim  num erze w 

części nakładu).

W iedeń , 2 czerwca. Urzędowo ogłaszają 
dnia 2 czerwca:

( Z  wschodniego i południowo-wschodniego 
teatru wojny).

Nic nowego.
( Z  włoskiego teatru wojny).

Dziś rano pod Gorycyą niespodziany 
atak nieprzyjacielski spełzł na niczem. Poza 
tem nad Isonzem tylko walka działowa i bar­
dzo znaczna działalność lotników. Nasi lotni­
cy bojowi w walce napowietrznej strącili dwa 
samoloty nieprzyjacielskie.

Na froncie w Tyrolu w ciągu maja na­
sze ochocze w ataku wojska przywiodły ze 
stanowisk nieprzyjacielskich 8 oficerów, 728 
żołnierzy, 10 karabinów maszynowych i 3 
miotacze granatów .

Szef sztabu generalnego.

słodycz.... Tego tylko chciała.... tylko tego 
pragnęła, aby módz wydobyć od DraneTa 
jedno, jedyne słow o : nazwę klasztoru, w któ­
rym H erbert się u k ry w a ł!

Skoro tylko dowie się, skoro to słowo 
padnie z ust przyjaciela, nic jej nie zatrzy­
ma.... Drzwi klasztoru muszą stanąć przed 
n ią  otworem, choćby m iała się chwycić 
wszystkich podstępów, jakie wyobrazić sobie 
i wymyśleć może rozum ludzki.

W dniu, w którym  widzimy Irenę w 
Passy, w gabinecie de D ranela, błysk n ie­
bywały ożywia jej oczy.

Radość z powodu zapewnionej przyszło­
ści Jerzego zapaliła tę iskrę w jej źrenicy i 
nadała ożywienia matowo bladej cerze twa- 
rzy.

D ranel patrzy na nią.
— Bywają dni, w których pani wy­

daje się młodszą o jakich la t dwadzieścia, 
kochana hrabino — rzekł.

— Żartuje pan!.... W moim wieku 
schodzi się szybko prądem  życia, wszystko 
c ie rp i: strona fizyczna i moralna,

— Ba! ba! daleko pani do tego!... Da­
leko nam  obojgu!... Z trudnością przychodzi 
uwierzyć, że się starzejemy... Śmieszną pani 
się wyda podobna mowa w ustach człowieka 
bliskiego pięćdziesiątki, lecz skoro się ma 
zdrowie, ma się wszystko... Pani nie potrze­
buje niczego: należy pani do tych kobiet, 
które umieją stawić czoło nieszczęściu i na 
których powierzchowności nic się nie odbija.

— Pochlebca!... pochlebca z pana!
W uśmiechu jej był odcień zadowolenia, 

natychm iast powściągnięty.
I dodała z w estchn ien iem :
— Cierpienia, przez jakie przeszłam, 

powinny były pozostawić na mnie więcej śla­
dów fizycznych.,.. Bóg jeden wie, ile cier­
piałam !

Wydarzenia na morzu.
W nocy z 31 m aja nn 1 czerwca w za­

toce tryesteńskiej i w przyległym  obszarze 
nadbrzeżnym panowała ożywiona nocna czyn­
ność lotnicza, przyczem nasze hydroplany 
obrzuciły bombami urządzenia kolejowe i in ­
ne przedmioty wojskowe w Cew ignano i St. 
Giorgo di Nogaro. Zauważono dobry skutek. 
Nieprzyjacielskie ataki lotnicze na T ryest i 
okolicę zabiły jednego chłopca. Szkody ma- 
teryalnej nie było. W nocnym pościgu udało 
się naszemu sprawnem u lotnikowi por. okrę­
tu liniowego BanfhIdowi strącić samolot nie­
przyjacielski w obszarze nieprzyjacielskim . 
Nie straciliśm y żadnego samolotu.

Komenda fo ty .

Niemiecki biuletyn wojenny.
(Podany już w ostatnim  num erze w 

części nakładu).

B e r lin , 2 czerwca. Biuro W olffa  o- 
głasza: Wielka kwatera główna dnia 2
czerwca.

(W schodnia widownia wojny).
Położenie nie zmieniło się.

F r o n t  m a c e d o ń s k i :  Na zachodnim 
brzegu W ardaru bataliony bułgarskie wypar­
ły nieprzyjaciela ze stanowiska straży prze­
dniej pod A lesk i odparły kilka kontrataków.

( Z  zachodniego teatru wojny).
G r u p a  k s. R u p r e c h t a. Jak  w dniach 

poprzednich, tak i wczoraj czynność bojowa 
artyleryi w łuku W ytschaete była wzmożo­
na. Na froncie pod A rras ogień szczególnie 
silny był pod Lens i na północnym brzegu 
Scarpy. W walkach wywiadowczych nasze 
podjazdy pojmały szereg jeńców, w tem tak ­
że Portugalczyków.

G r u p a  w o j s k a  N a s t ę p c y  T r o n u  
n i e m i e c k i e g o :  Koło A llem ant na półno­
cny wschód od Soissons pułki hanowerski i 
westfalski, skutecznie wspomagane przez czę­
ści wypróbowanego podjazdu, artyleryę, mio­
tacze m in i lotników wykonały atak z zu- 
pełnem  powodzeniem. Niespodzianem n a ta r­
ciem zdobyto stanow iska francuskie rozcią­
głości około 1000 in. i utrzymano je  prze­
ciw kilkakrotnym  kontratakom . Pojm ano 3 
oficerów, 178 żołnierzy i zdobyto wiele ka­
rabinów maszynowych i miotaczy min.

Wzdłuż Aisny w Szampanii, na obu 
brzegach Suippes i na wschód od Mozy 
czynność ogniowa chwilam i była znaczna.

G r u p a  w o j s k a  k s . A l  Dr  e c h  t a :  
Nic nowego.

W maju na zachodzie pojmano 237 ofi­
cerów, w tem  jednego generała i 12.500 żoł­
nierzy, oraz zdobyto 3 działa, 211 karabinów 
maszynowych, 434 karabinów szybkostrzel­
nych, 18 miotaczy min.

Pierwszy generalny kw aterm istrz: 
Ludendorff.

— Tak, rzeczyw iście!... pozostać wdową 
w tak młodym wieku, to krzyż bardzo ciężki... 
Nie módz być obecną przy ostatnich chwi­
lach tego, z którym  się życie dzieliło, jest 
straszną rzeczą!...

Mówił z przekonaniem , jak  gdyby nie 
m iał żadnej ubocznej myśli.

Irena  utopiła wzrok w jego oczach.
D ranel zniósł to spojrzenie.
— Proszę, niech pan powtórzy to, co 

pan powiedział — rzekła nerwowo.
— To, co powiedziałem ?... Dla czego?...
— Proszę pana — mówiła z rozszerzo­

ną źrenicą — niech pan powtórzy dosłownie: 
„pozostać wdową*...

— A więc, „pozostać wdową w tak mło­
dym wieku**, była nią pani w istocie, musi 
pani to przyznać.

— Och! wiem o tem... N astępnie...
— Powiedziałem, o ile mi się zdaje, 

że było to wielkim smutkiem dla pani nie 
módz być obecną przy ostatnich chwilach...

Irena  mu przerwała.
Oko jej błyszczało, wpijało się w oczy 

Dranela, który nigdy nie widział hrabiny tak 
bardzo podnieconej.

Domyślił się u niej wątpliwości.
Czuł, że dąży do wyjaśnienia.
Za każdą cenę jednakże chciał tego 

uniknąć.
— Nie mówimy więc już nigdy o tych 

chwilach ciężkich, bolesnych — rzekł z ci­
cha — pani należy do tych, którzy nie za­
pom inają; boleść u pani tak świeża,  ̂ jak 
przed dwudziestu laty.... b iedna przyjaciółko,

U jął ją  za rękę, a ona się wyprosto­
wała.

— Przy jac ió łko!., czy jestem  nią rze­
czywiście?...

W szelka gwałtowność zniknęła nagle

( Z  włoskiego teatiu wojny).
W terenie San Marco pod Gorycyą °d' 

działy kapitana Sonnewends uziarskiem  natar* 
ciem wyparły nieprzyjaciela z przednich r°" 
wów jego. 10 oficerów i 500 żołnierzy n*e' 
przyjacielskich i 4 karabiny maszynowe do­
stało się do rąk naszych.

Lotnicy włoscy obrzucili bombami Tryast 
i inne miejscowości w Istry i. W Tryeście za­
bito kobietę i dziecko.

Na froncie południowym Tyrolu wie'*’ 
walk napowietrznych.

(Zpołudniowo-wschodniego teatru irojny)-
Nie było zmiany.

Szef sztabu generalnego.

(Zachodnia widownia wojny)*
G r u p a  w o j s k a  ks.  R u p r e c h t a :  

W odcinku W ytschaete także i wczoraj to­
czyła się dalej silna walka artyleryi. Między 
Lens a Queant była również ożywiona czyn­
ność ogniowa, W nocy zaatakowali Anglicy 
koło Loos, nad potokiem Souchez i na pół­
nocny wschód od Monchy. Odparto ich. Na 
poszczególnych częściach rowów na połu­
dniowy zachód od Lens walka jeszcze się 
toczy.

G r u p a  w o j s k a  n i e m i e c k i e g o N a -  
s t ę p e y  T r o n u :  Wzdłuż A isne i w Szam­
panii była na ogół działalność bojowa szczu­
pła. N atarcie wywiadowcze naszych podja­
zdów na Chemin des Dames, na południowy 
wschód od F da in , przysporzyło nam zdobycz 
kilku miotaczy płomieni, zaś nad A isne 15 
jeńców.

G r u p a  w o j s k a  ks .  A l b r e c h t a :  
Na prawym brzegu Mozy koło Haudriomont, 
Combres i Saint M ihiel odparto kill a wy­
wiadowczych oddziałów francuskich.

W nocy na dzień 1 czerwca angielscy 
lotnicy obrzucili bombami obóz położony w 
obrębie etapowym. Bomby zabiły jednego z 
francuskich jeńców, a 91 zraniły. Nasze 
eskadry lotników rzuciły poza frontem  Arras- 
Aisne bomby na urządzenia kolejowe, oraz 
obozy wojska i am unicji, przyczem rozpozna-

z jej twarzy. Rysy jej się rozjaśniły i z me- 
lanehol jDym wyrazem dodała cichym głosem:

— Często sobie zadawałam to pytanie, 
nie mając na nie odpowiedzi....

— Kochana przy jació łko!... — powtó­
rzył de D ranel, zbliżając do ust jej rękę. — 
Tak, jesteś nią, pani!... Czyż pani tego od- 
dawna nie zrozum iała?... Przyjaciółką, którą 
szanuję, a byłbym szczęśliwy, gdybym mógł 
się jej przysłużyć....

Złożył usta na jej ręku.
— Dziękuję! — szepnęła. — M iałam 

przeczucie; słodko jest słyszeć zapewnienie 
to z ust pana.

Głos jej był cichy; oczy pozostawały 
spuszczone, aby ukryć wyraz zm ieszania we 
wzroku.

De Dranel pozostawał pod wpływem 
jej wdzięku.

— Czyż nigdy pani nie m .ała przeczu­
cia, pani, posiadająca tyle delikatności, ro ­
zumu i wdzięku — przeczucia szczerej, bez­
granicznej przyjaźni, jaką żywię dla n ie j?

Powieki Ireny sio podniosły, obdarzyła 
go pełnem  serdeczności spojrzeniem, które 
go olśniło.

— Czułam, że pan chętnie by m nie 
udzielił pomocy, gdyby sposobność się zda­
rzyła, ale nie wiechiałam, do jakiego stopnia.

On jej przerw ał:
— Rozumiem: pani się zastanaw iała, 

czy moje czyny nie miały źródła w p roste j 
tylko kurtoazyi gentlem ana.... Pani sobie za­
daw ała pytanie, czy przekroczę granice, do 
których etykieta zobowiązuje!... M yślała pani, 
wreszcie, czy nie jestem  blagiereni, który 
się odwróci, skoro tylko będzie chodziło o 
jakąś pierwszą lepszą, przykrą usługę do 
spełnienia.

(Ciąg dalszy nastąpi),

Niemiecki biuletyn wojenny.
B e rlin , 3 czerwca. B iuro  W olffa  ogła­

sza: W ielka kw atera główna dnia 3 czerwca :
(Ze teschodniego teatru wojny).

N a w s c h o d n i e j  w i d o w n i  w o j n y  
ogólne położenie niezmienione. W Mołdawii 
odparto w czasie ostatnich nocy natarcie ru­
muńskie między dolinami Susita i Putna.

F r o n t  m a c e d o ń s k i :  Na zachód od 
W ardaru złam ały się przed stanowiskami 
bułgarskiem i natarcia kilku nieprzyjacielskich 
kompanij na południe od Huma i kolo A ’>- 
czakmale.
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Do działanie. W walkach napowietrznych i 
skutkiem zestrzelenia prz^z działa ochronne 
wtrącili wczoraj nieprzyjaciele 10 samolo­
tów.

Pierw szy generalny kw aterm istrz:
Ludcndorff

Rewoluoya w Rossyi.

Objawy anarchii
występują coraz wyraziściej w depeszach z 
Rossyi, choć cenzura pracuje usilnie, by mo­
żliwie tłum ie tego rodzaju nieprzyjem ne dla 
sojuszników informacye. I  tak u. p. dzienniki 
lugduńskie donoszą, że miejscowa Rada robo- 
tniczo-żolnierska w Sobastopolu kazała uwię­
zić kom endanta m iasta Petrowa, który wyko­
nywał wojskowe rozkazy adm irała Kołezaka, 
dowódcy floty czarnomorskiej. Gdy Rada nie 
zgodziła się na natychm iastowe wypuszczenie 
Petrew a, Kcłczak telegraficznie podał się do 
dym isji. Rząd polecił m inistrow i Ceretelemu 
jak najspieszniej udać się do Sebastopola i 
sprawę te załagodzić. Według ostatniej wia­
domości, Kołczak prawdopodobnie pozostanie 
na swem stanowisku po wyrażeniu mu zau­
fania przez wydział żołnierski floty czarno­
morskiej.

Fet. Ag. tel., pragnąc złagodzić złe w ra­
żenia, ogłasza: M inister wojny Kereńskij wy­
stosował do prezydenta m inistrów  Lwowa 
następujący telegram : Donoszę rządowi tym ­
czasowemu, że przekonawszy się o położeniu 
na froncie południowo-zachodnim, doszedłem 
do pozytywnych wniosków, które podam po 
powrocie. Położenie w Sebastopolu jest bar­
dzo dobre, a epizod, który tam m iał miejsce, 
został szczęśliwie uregulowany.

Natom iast B iuro  licutera  sygnalizuje z 
Pecersburga: Pakt, że grupa anarchistów , z któ­
rych niektórzy byli uzbrojeni w karabiny, re ­
wolwery, sztylety i granaty  ręczne, z czarne- 
mi chorągwiami z n ap isam i: Precz z władza­
mi! Precz z kapitalistam i! N iech żyje rewo­
luc ja  socjalna i kom una! mogła w biały 
dzień przeciągać przez Newski Prospekt i 
inne głów ne ulice, nie napotykając na prze­
szkodę, daje obraz stosunków panujących w 
stolicy. Między m anifestantam i byli żołnierze 
i m arynarze z .b ron ią . Pochód zatrzynuł się 
przed katedrą Kazańską, gdzie wygłoszono 
mowy. J e le ń  z mówców żołnierz, oświadczył, 
że współudział w m anifestacyi je s t niebez­
pieczny tylko dla kapitalistów , nie zaś dla 
•adzi ubogich. A gitatorzy chodzili wszędzie i 
wzywali publiczność do plondrowania banków. 
Mówili oni, że w dniu bliskich wyborów do 
Rady miejskiej zacznie się nowa rewolucya.

W edług londyńskiej depeszy A fto n  Bo­
ston, rossyjski pułkownik Jakubowicz z ros- 
syjskiego urzędu zaopatrzenia arm ii, oświad­
czył, że w s z y s t k o  j e s t  g o t o w e  d o o f e n -  
z y wy ,  a l e  n i e m a  k o n i e c z n e g o  p o ­
c z u c i a  o b o w i ą z k u  u ż o ł n i e r z y ,  któ­
rzy opuścili front i nie dopuścili do konie­
cznego zaopatrzenia arm ii w zapasy żywno­
ści i amunicyi.

Na petersburskim  zjeździe posłów z fron­
tu, w edług telegram u nadeszłego z Haparan- 
dy, przem awiał doradca m in istra  spraw za­
granicznych pułkownik Jakubowicz o dezer­
c jach  z frontu. Powiedział on, że l i c z b a  
z b i e g ł y c h  z p o d  s z t a n d a r ó w  ż o ł ­
n i e r z y  s i ę g a  o b e c n i e  m i l i o n ó w .  Dla­
tego żołnierze sami i chłopi w kraju muszą 
wesprzeć rząd w walce z tym  niebezpiecznym 
objawem. Także p i j a ń s t w o  w w o j s k u  
p r z y b i e r a  c o r a z  t o  s t r a s z n i e j s z ą  
p o s t a ć .

Berlinslce lid cn d e  donosi z Petersburga: 
Wedle informacyj B irz. Wiedomosti w osta­
tnim  czasie w g u b e r  n i i p e t e r s b u r s k i e j  
w y b u c h ł y  z n o w u  r o z r u c h y  c h ł o p ­
s k i e .

W doniesieniu z Petersburga, zamie­
szczonym przez Corriere della Sera , powie­
dziano: Przywódcy i organa socyalistów także 
w tej trudnej chwili i po swej zgodzie na 
politykę rządu tymczasowego nie okazują 
owej jednolitej postawy, która jedna m ogła­
by masy skłonić do karności. Nawet m ini­
strow ie socyalistyczni są z sobą sprzeczni 
w swych publicznych wynurzeniach o głó­
wnych sprawach, zwłaszcza w spraw ie wojny, 
gdy 10 nowopowstałych w Petersburgu dzien­
ników socyalistycznycb codzień polemizuje 
z sobą. Prowadzi to do powszechnej dezor­
gan izacji i sprzyja propagandzie za natych- 
miastowem pokojem. Organ Rady robotniczej 
Izuńestja  pisze, że m inister wojny Kereńskij 
chciał mówić nie ty le o ofenzywie, co o sa­
mej możności ofenzywy, a mianowicie w celu 
niedopuszczenia do przerzucenia dywizyj n ie­
mieckich z frontu rossyjskiego na angielsko- 
francuski i powstrzym ania rozkładu wojska 
rossyjskiego.

Proces Suchomlinowa.
Dzienniki petersburskie ogłaszają akt 

oskarżenia w procesie przeciw byłemu m ini­
strow i wojny Suehomlinowowi. A kt ten stw ier­
dza, że arm ii rossyjskiej od samego początku

dawał się odczuwać brak amunicyi, a Sucho- 
mlinow, mimo kilkakrotnych wezwań komen­
dantów i ich przedstawień, że brak am uni­
cyi może mieć niebezpieczne następstw a, nic 
nie uczynił i ograniczył się do wymijających 
odpowiedzi. G enerał Januszkiewicz i inni 
komendanci potwierdzili te fakty, przytoczo­
ne w akcie oskarżenia oraz, że wszystkie 
niepowodzenia arm ii rossyjskiej od Łodzi, to 
jest od listopada 1914 r. aż do sierpnia 1915 
spowodowane zostały brakiem amunicyi. Akt 
oskarżenia cytuje także listy wymienione 
między ambasadorem francuskim  a m inistrem  
Suehomlinowem, z których wynika, że osta­
tni starał się rozproszyć wątpliwości F ran- 
cyi i zapewniał, że sojuszniey nie powinni 
żywić żadnych obaw co do zaopatrzenia armii 
rossyjskiej w amunicyę.

Rossya a jej sojusznicy.
Tcmps donosi z Petersburga pod datą 

27 z. m.: Na posiedzeniu Rady robotników 
i żołnierzy m inister ruchu Cereteli zdał spra­
wę o konferencyi z am basadoram i sojuszni­
ków. Dali oni zadowalające odpowiedzi na 
pytanie, jak ich rządy odnoszą się do nowej 
polityki rządu tymczasowego. Na zapytani", 
czy jest możliwem dodatkowe zbadanie istn ie­
jących traktatów , odpowiedzieli ambasadoro­
wie, że jest to zawisłe od opinii publicznej 
w krajach sojuszników. Na zapytanie, czy 
rządy sojuszników m ają wątpliwości w kwe- 
styi zetknięcia się mniejszości socjalisty ­
cznych z ich krajów z socyalistami rossyj- 
skimi, odpowiedzieli ambasadorowie wymi­
jająco. Cereteli wyraził zapatrywanie, że so­
cjaliści rossyjscy zdziałali jnż bardzo wiele 
na punkcie w pływ ania na sojuszników i o- 
siągnęli znaczne sukcesy w polityce zagra­
nicznej.

Zjazd posłów chłopskich.
Zjazd posłów chłopskich w ybrał wy­

dział wykonawczy, w którego skład weszli 
wyłącznie socyalni-rewolucyoniści, członkowie 
stronnictw a robotuiczego i stronnictw a ludo­
wego. M inister rolnictwa Czernow, pani Bre- 
szko-Breszkowska, m inister wojny Kereńskij 
i A ksentjew  otrzymali najwięcej głosów. — 
Między kandydatam i, którzy przepadli, na j­
większa liczba głosów padła na Krapotkina. 
Socyalni demokraci ponieśli druzgocącą klę­
skę, bo m inister pracy Skobelew otrzym ał 
tylko 15 głosów, Gorkij 8, a m inister poczty 
i telegrafu Cereteli 6 głosów. Głosowanie to 
chłopów musi być uważane za znam ienne w 
Wysokiem stopniu, skoro Czernow, pani Bre- 
szko i Kereńskij skupili na swe osoby prze­
szło 800 głosów.

Kereńskij w Kijowie.
M inister wojny Kereńskij przybył do 

Kijowa, gdzie przyjęto go szczególnie uro­
czyście. Mówił on o różnych sprawaeh, któ- 
rerui in teresu je  się opinia publiczna. Mię­
dzy innem i oświadczył, że w swej podróży 
na front stw ierdził, że bratanie się bynaj­
mniej nie ma na sobie cechy powszechności, 
jak  to utrzymywano. Co się tyczy zgroma­
dzenia prawodawczego, to nie będzie go 
można zwołać przed listopadem, bo niepodo­
bna z powodu wyborów odciągać ludności od 
robót w polu.

Dalsze szczegóły.
Reuter donosi z P etersburga: Przybył 

tu m inister Henderson.
M inister handlu Konowałow podał się 

do dymisyi z powodu sporu z m inistrem  
Skobielewein na polu zarządzeń ekonomi­
cznych i finansowych spowodowanych obe­
cną sytuacyą.

Rząd rossyjski przyjął prośbę am basa­
dora Izwolskiego o dyrnisyę i polecił radcy 
ambasady Sewastopulo prowadzenie spraw 
ambasady.

W O J N A .
Z frontów bojowych.

Biuro  W olffa  ogłasza dnia 3 czerwca 
wieczorem: W łuku W ytschaete nadzwyezaj 
silna walka ogniowa.

W sprawie pokoju.
Dzienniki szwajcarskie ogłaszają ode­

zwę pokojową duchownych protestanckich z 
rozmaitych krajów neutralnych.

Do Corriere della Sera  piszą z Rzymu, 
że większość sojuszników już odpowiedziała 
na notę rządu rossyjskiego w sprawie poko­
jowej. Także odpowiedź Ameryki już nade­
szła. Treść odpowiedzi m ożna logicznie wy­
snuć z mów Ribota i lorda Cecila w parla­
m entach, oraz z wynurzeń króla włoskiego 
wobec W ilsona i Sonniny wobec Tereszczen- 
ki. Zresztą stanowisko Rossyi wskutek błę­

du w przekładzie w mylnej formie dostało 
się do wiadomości publicznej. Tekst rossyj­
ski podaje formułę pokojową „bez aneksyj i 
bez kontrybucyj“ nie zaś „bez aneksyj i bez 
wynagrodzenia szkód", eo jest wielką różni­
cą i na co sojusznicy Rossyi się godzą.

Zatonięcie okrętu amerykańskiego.
W edług inforrnacyi Zucricher Post ze 

źródła angielskiego, koło Quenstown zatonął 
am erykański okręt wojenny, najechawszy na 
minę.

Sukcesy lodzi podwodnych.
U wschodniego wybrzeża Irlandyi, przed 

zachodniem wyjściem z Kanału angielskiego, 
na morzu Północnem , A tlantyku, morzu Sród- 
ziemnern zatopiły łodzie podwodne wiele o- 
krętów pojemności 124.200 tonu brutto.

Z izby francuskiej.
Sobotnie posiedzenie Izby było poświę­

cone omówieniu interpelacyi pp. Lebail-Mei- 
gnat w spraw ie pasportów, żądanych przez 
socyalistów do podróży do Sztokholmu. Try­
buny były przepełnione. Na sali panował ży­
wy ruch. Prezydent m inistrów  Ribot wygło­
sił mowę, poczem Izba zebrała się na posie­
dzenie tajne.

Dzienniki paryskie donoszą, że kilka 
grup poselskich Izby wczoraj jeszcze raz o- 
mawiało sytuacyę polityczną ze względu na 
dzisiejsze posiedzenie Izby. Radykalna lewica 
postanow iła wysłać deputaeyę do prezydenta 
m inistrów  i oznajmić mu, że ze stanowiska 
narodowego uważają to za rzecz bardzo nie­
bezpieczną, jeżeli on umożliwi podróż do 
Sztokholmu.

Późniejsza depesza donosi: W Izbie, w 
mowie wygłoszonej w dyskusyi nad interpe- 
lacyą o pasportach do podróży do Sztokhol­
mu R i b o t  powiedział: P lan m iędzypaństwo­
wego zebrania socyalistów wszystkich krajów 
nie pow stał we Francyi, ale już zbałam ucił 
on opinię pnbliczną i samo stronnictw o so­
cjalistyczne rozdwoił. Pokój jednak nie mo­
że być dziełem jednego stronnictw a, może 
być tylko pokojem francuskim . Tylko rząd 
może reprezentować kraj. Czyż teraz, gdy 
część kraju je s t jeszcze obsadzona przez n ie­
przyjaciela, można z nim  prowadzić układy? 
Czy można układać się z tym i, którzy nie 
mieli słowa na potępienie zbrodni ? Pokój 
nie może wyniknąć z tego rodzaju zjazdów, 
lecz tylko ze zwycięstwa. Nie wolno rządowi 
przyjmować odpowiedzialności zgody na po­
dróż do Sztokholmu, albo jej ułatw ienia. 
Rossya z pewnością pojmie powody, które 
teraz nie pozwalają na pewne rozmowy. P re ­
m ier oświadczył, że rząd i nadal utrzym y­
wać będzie jak najściślejsze stosunki z rzą­
dem rossyjskim . Oprócz wysłanych już człon­
ków rząd wyśle jeszcze innych do P eters­
burga, skoro zjazd sztokholmski zniknie z 
widowni, bo inaczej grozi Francuzom , że 
wbrew swej woli zejdą się z agentam i nie­
przyjaciela. W końcu Ribot zapowiedział, że 
bez w yjątku wszystkie dokumenty tyczące 
się wojny, będą opublikowane w porozumie­
niu z rządem rossyjskim , wskazał na ohydne 
usiłowania wroga (!) wyzyskania strajków we 
Francyi, które wszakże powstały tylko wsku­
tek trudności w stosunkacli życia. Zakoń­
czył oświadczeniem, że rząd przekonany jest, 
iż opinia publiczna nie da się obałamucić. 
(Żywe oklaski w całej Izbie, z wyjątkiem 
części skrajnej lewicy).

Komunikaty bułgarskie.
Bułgarski sztab generalny donosi dnia 

1 czerw ca.
F r o n t  m a c e d o ń s k i :  W łuku Cer- 

ny kilkakrotnie ogień bardzo silny. Na pra­
wym brzegu W ardaru koło Alczakmale od­
działy nieprzyjacielskie, wspomagane przez 
artyieryę, nocą usiłowały posunąć się ku 
bułgarskim  wysuniętym naprzód placówkom, 
ale je  zatrzymano ogniem. Wczoraj pojmali 
Bułgarzy tam podczas ataku, żołnierzy nale 
żących do 148 francuskiego pułku piechoty, 
oraz zdobyli m ateryał wojenny. Na zachód 
od jeziora D ojran z łatw ością odparto słaby 
atak Anglików, przedsięwzięty w nocy p rze­
ciw bułgarskim  wysuniętym  naprzód stano­
wiskom. Nad dolną Strum ą w odcinku mię­
dzy Butkowem a jeziorem Tahino znaczny 
ogień działowy. Oddział piechoty nieprzyja­
cielskiej uzbrojony karabinam i maszynowymi, 
usiłow ał posuną'? się naprzód w stronę Ba- 
rakli Dżumaja, ale rozprószono go ogniem. 
Na reszcie frontu słaba czynność artyleryi. 
Na całym froncie znaczna działalność lo tn i­
ków. W łuku Oerny podpor. Burchard zmusił 
nieprzyjacielski samolot do opuszczenia się. 
Spadł on za naszem i liniam i.

F r o n t  r u m u ń s k i :  Pod Isaccea i 
Gałaczem skąpy ogień działowy. A rty lerya 
bułgarska strąciła  samolot nieprzyjacielski. 
Spadł on w deltę Dunaju.

Dnia 2 czerwca: Po pomyślnym a ta ­
ku, wykonanym onegdaj przez bułgarskie 
wysunięte naprzód posterunki wyw ndowcze 
na prawym brzegu W ardaru koło Alczakma- 
ie, Francuzi usiłowali siinem i formacyami 
wyprzeć bułgarskie wysunięte naprzód poste­
runki z ich stanowisk. W spomagani ogniem 
działowym Francuzi przedsięwzięli kilka za­
ciętych ataków, które odparto, przyczem po­
nieśli oni krwawe straty . /.O ddzia ły  nieprzy­
jacielskie, które zdołały usadowić się w je ­
dnym z bułgarskich rowów, wyparto w kon tr­
ataku. W dolinie Serres kilka kompsnij an­
gielskich dwa razy próbowało posunąć się 
naprzód kołoj Kopri, ale je  odparto. Także 
dwa plutony piechoty z karabinam i maszy­
nowymi, które ruszyły naprzód na południe 
od Serres, spędzono ogniem.

F r o n t  r u m u ń s k i ,  Pod Tulcea ską­
py ogień piechoty i karabinów maszyno­
wych. Pod Gałaczem słaby ogień działowy.

Dezercys w armii francuskiej.
W edług doniesień, nie podlegających 

wątpliwości, dezereye żołnierzy francuskich 
na granicy hiszpańskiej do tego stopn.a się 
mnożą, że kierownictwo arm ii francuskiej 
musiało poczynić nadzwyczaj surowe zarzą­
dzenia co do ochrony granicy.

Z za kulis czwórporozumienia.
Tribuna  donosi, że włoska Rada m ini­

strów postanowiła, iż parlam ent ma zebrać 
się na sesyę d. 14 b. m,

Do AUgemeen H andelsblad  te legrafują 
z Londynu: M inister amunicyi Addison u- 
stąpi Prawdopodobnie obejmie on m in ister­
stwo em erytur.

Lord Deyonport (kontrolor żywnościo­
wy) ze względu na nadw ątlone zdrowie po­
dał się do dymisyi.

Przed konferencyą sztokholmską.
Komitet holendersko-skandynaw ski wy­

stosow ał do W ilsona telegram  tej treści, że 
odmówienie przez W ilsona pasportów dla de­
legacji am erykańskiej na konferencyę w 
Sztokholmie może chyba polegać na niepo­
rozumieniu. Ostatecznej odmowy pasportów 
przez rząd am erykański nie zrozumieją kraje 
demokratyczne.

Dalej kom itet holendersko-skandynaw ­
ski w ysłał telegram  do stronnicowa francu­
skiego, w którym wita z radością jednom yśl­
ną uchw ałę Rady narodowej za uczestnictwem 
w konferencyi sztokholmskiej, oraz wyraża 
nadzieję, że we wspólnej pracy uda się utwo­
rzyć powszechny trw ały pokój soeyalisty- 
czny.

Niemce Rotterdamsche Courant donosi, 
że dziennik Westminster Gascttc wyraża n a ­
dzieję, że rządy koalicyi mimo oświadczeń 
Ribota porozumieją się i nie dopuszczą do 
poważnej różnicy zdań z rządem rossyjskim 
z powodu konferencyi sztokholmskiej. Jeżeli 
pierwsza propozycya widocznie wyszła od 
Niemców, to druga zmieniona oczywiście po­
chodzi od Rossyi, a rząd rossyjski nie pro­
ponuje, by inne rządy ofieyalnie brały udział 
w konferencyi, lecz tylko, by nie robiono 
przeszkód przedstawicielom socyalistów w po­
dróży. Jedno z pism pow iada, że nadszedł 
czas dla koalicyi by albo pośrednio przez 
konferencyę sztokholmską, albo bezpośrednio 
poinform owała się, czego zamierzają Rossya- 
nie sami swą form ułą pokojową.

W odpowiedzi na telegram  Rady robo- 
tnic-zo-żołnierskiej z dnia 9 b. m. kom itet ho­
lendersko-skandynawski wystosował do Rady 
robotniczo-żołnierskiej w Petersburgu tele­
gram , w którym wyraża zamiar zwołania jak 
najrychlej powszechnej konferencyi wszyst­
kich stronnictw  z krajów neutralnych, k ra ­
jów koalicyi i mocarstw centralnych, term in 
jednak można ustalić tylko w porozumieniu 
z delegatam i rossyjskimi, francuskim i, angiel­
skimi. Zarazem kom itet wystosował telegram  
do Oeretelego i Axelroda, w którym w ita z 
radością fakt. że wszyscy socyaiisci i robo­
tnicy, należący do międzynarodówki, przyłą­
czyli się do iuicyatywy komitetu. Telegram  
kończy się słow am i: Liczymy więc na współ­
udział panów i przesyłam y kuryerem  dwa 
adresy, jeden od socjalistycznego włoskiego 
stronnictw a w A ustryi, drugi od stronnictw a 
socyalistycznego w Bośnii i Hercegowinie. 
Podpisani są B ranting, TrOlstra i Huysm ans.

Konferencye z delegatam i niem ieckim i 
rozpoczynają się dzisiaj.

Z Londynu telegrafują: Zgromadzenie
wydziału wykonawczego stronnictw a robotni­
czego powzięło form alną uchwałę za w ysła­
niem deputacyi do Petersburga, która w dro­
dze do Rossyi będzie tak ie  w Sztokholmie.

„Gazeta Lwowska" t  dnia 5 czerwca 1917,



Wewnętrzne sprawy Monarchii.
Z W iednia telegrafu ją: Jak  się dowia­

dujemy, poruczone zostały P. M inistrowi 
Baernreitherow i prace przygotowawcze w 
spraw ie nowego urzędu centralnego.

*
Węgierskie B iuro leoresp. donosi: Wspól- 

Dy P. M inister skarbu bar. Burian przybył 
do Budapesztu z polecenia Najj. Pana, aby 
podczas konfereneyj z rozmaitymi politykami 
węgierskimi uzupełnić w pewnych kierun­
kach obraz, jaki wyrobił sobie Najj. Pan w 
ciągu Swych ostatnich konfereneyj z polity­
kami węgierskimi o sprawach stojących w 
związku z przesileniem  gabinetowem . Do­
tychczas nie zapadło rozstrzygnięcie w ża­
dnym ki; runku. Zadanie bar. B uriana ogra­
nicza się do uzupełnienia całości oryentacyi
0 położeniu. W tym celu bar. Burian starał 
się zetknąć ze stronnictw am i polityeznemi, a 
w pierwszym rzędzie z ich przywódcami.

A z  E st pisze: W spólny P. M inister 
skarbu bar. Burian odwiedził prezydenta im 
nistrów  hr. Tiszę i odbył z nim dłuższą kon- 
ferencyę, poezem konferował z hr. An- 
drassym.

*

Szef sekcyi dr. E rnest Seialer, o k tó ­
rego powołaniu na Kierownika M inisterstw a 
rolnictw a donosimy na inuem  miejscu, uro­
dził się w roku 1862. Po ukończeniu siu 
dyów prawniczych, w stąpił w r. 1888 do 
służby państwowej w dolno-austryackiej dy- 
dyrekcyi skarbu, wkrótce jednak przeszedł 
do służby sędziowskiej, a następnie przez 7 
lat był sekretarzem  Izby handlowej i prze­
mysłowej w Leoben. W r. 1900 powołany 
został jako sekretarz rainisteryalny do M ini­
sterstw a rolnictwa, radcą sekcyjnym został 
w r. 1903, zaś w roku 1906 otrzym ał ty tu ł
1 charakter rad :y  Dworu i m ianowany został 
zwyczajnym profesorem Akademii rolniczej. 
W  r. 1908 został radcą m inisteryalnym , a 
w roku 1909 szefem sekcyi. W r. 1916 
otrzym ał szlachectwo. Od roku 1901 Seidler 
je s t prywatnym  docentem praw a adm inistra­
cyjnego na Uniwersytecie wiedeńskim, a w 
roku 1914 otrzym ał ty tu ł zwyczajnego pro­
fesora U niw ersytetu.

KRONIKA.
Lwów, 4 czerwca 1917.

— W gmachu Izby handl. Ul. Aka­
demicka 17, Wystawa Dzieł Sztuki. Wystawa 
otwarta od godziny l i  tej przeĄ, południem do 
7-mej wieczorem przy oświetleniu. Wstęp 50 
hal. Dochód przeznaczony na fundusz warsta- 
tów i narzędzi rękodzielniczych dla ociemnia­
łych żołnierzy

Kalendarz.
W t o r e k  (5 czerwca):
Bonifacego. — Dobromira. — Mychaiła.
Wschód słońca o godzinie 3'20 rano, za­

chód słońca o godzinie 7 23 po południu,
Temperatura o godzinie 12 w południe 

+  20 C.

— Rozporządzenie Urzędu wyżywienia 
ludności z dnia 29 maja b. r., wydane w po 
rozumieniu z interosowanemi Ministerstwami w 
sprawie uregulowania obrotu sianem i słomą 
o g ło siła  Wiener Zeitung  z dnia 2 czerwca b. r.

— Zarząd gminy miasta Lwowa o-
trzymał wiadomość, że sprawa zaopatrzenia 
kraju a tom samem stolioy w mąkę, została na 
konferencji międzyministeryalnej w Wiedniu 
korzystnie załatwiona. Jest to w pierwszym 
rzędzie zasługą P. Ministra dr. Bobrzyńskiego, 
który sprawą tą ogromnie gorąco się zajmował 
i na konferencyę wysiał delegata w osobie se­
kretarza ministeryalncgo Neumanna. Rząd zasa­
dniczo przyznał dla kraju pewien kontyngent 
mąki rumuńskiej. Namiestnictwo samo zajmie 
się rozdzieleniem kontyngentu na poszczególne 
miasta. Jest nadzieja, że Lwów zostanie odpo­
wiednio do liczby mieszkańców uwzględniony.

— Ograniczenia w używaniu pociągów 
pospiesznych przez cywilną publiczność. 
Z okazyi weszłego w życie z dniem 1 czerwca
b. r. nowego rozkładu jazdy oznajmia dyrekeya 
kolei państwowych we Lwowie, że użycie 
wszystkich pociągów pospiesznych dozwolone 
hędzie podróżnym cywilnym w miarę wolnych 
miejsc tylko do stae.yj postoju odnośnych po­
ciągów oddalonych od stacyi, na której po­
dróżny do pociągu pospiesznego wsiada, przy­
najmniej o 101 km.

Do stacyi bliżej położonych nie będą bi­
lety wydawane, a podróż z Gródka Jagielloń­
skiego do Lwowa dozwolona będzie Ii tylko 
pociągiem pospiesznym Nr. 1. Nadto winni po­
dróżni oywilni, jadący ze Lwowa, zaopatrzyć 
się, jak dotychczas, w osobny przekaz na zaję­
cie miejsca w dotyczącym pociągu pospie­
sznym. Przekazy takie będą do nabycia na 
głównym dworcu we Lwowie, podczas wyda­

wania biletów jazdy do pociągów pospiesznych, 
a nadto w czasie od 9 do 12 przedpołudniem 
dla pociągu Nr. 6 (odjazd 3 1 0  popoł.), oraz 
od 4 do 6 godz. popołudniu dla pociągu po­
spiesznego Nr. 2 (odjazd następnego dnia rano 
o godzinie 7 S0).

Celem umożliwienia podróżnym do Kra­
kowa, oraz do stacyj poza Krakowem położo­
nych użycia pociągów pospiesznych, często prze­
pełnionych podróżnymi, jadącymi do bliższych 
stacyj, będą kasy osobowe w godzinach wyżej 
oznaczonych wydawały przekazy do zajęcia 
miejsca tylko podróżnym do Krakowa i do sta­
cyj poza Krakowem położonych. Bilety jazdy do 
stacyj przed Krakowem położonych będą kasy 
osobowe w miarę pozostałych wolnych miejsc 
sprzedawały w godzinę przed odejściem doty­
czącego pociągu.

— Nowe rozporządzenia Urzędu wy­
żywienia ludności. Wiener Zeitung  z dnia 
31 maja b. r. ogłosiła rozporządzeuie z dnia 
31 maja 1917, wydane w porozumieniu z Mi­
nisterstwem kolei żelaznych w sprawie uregu­
lowania obrotu świeżymi owocami i dwa roz­
porządzenia z dnia 31 maja 1917 w sprawie 
ustalenia cen maksymalnyoh za czereśnie i ja ­
gody.

— W sprawie zwołania Koła sejmo 
w ego. Dzienniki krakowskie zamieszczają na­
stępujący list wiceprezesa N. K. N. dr. Jawor­
skiego do Prezesa Koła Polskiego:

„Jaśnie Wielmożny Panie Prezesie! W wy­
konaniu uchwały komisyi wykonawczej N. K, N. 
zwracam się do Jaśnie Wielmożnego Pana P re­
zesa z uprzejmą prośbą o zwołanie Koła sej­
mowego oelem przyjęcia sprawozdania z dzia­
łalności N. K. N. i uchwalenia dalszych zarzą­
dzeń.

Zostaję z wyrazem szacunku i poważania 
powolny sługa Jaworski 

wiceprezes N. K. N .“
— P o d z ięk o w an ie . Komenda miasta o- 

głasza: Przy urządzaniu Przytułku dla żołnie­
rzy firmy: Weitzmann, Bromilski, Hawranek, 
Getritz, Fisohłer, Spinner i Schimmel bezpła­
tnie zajęły się zaramowaniem i oszklenienfiobra- 
zów, które dał do dyspozycyi Urząd opieki wo­
jennej. Za to patryotyozne postępowanie wyra­
żam firmom tym najgorętsze podziękowanie.

R im l, generał major.
— Jutrzejsze posiedzenie komitetu  

kuchni wojennych rozpooznie się o godzinie 
5 po południu pod przewodnictwem komen­
danta miasta generał-majora Rimla. Na posie­
dzenie proszone są panie, oraz panowie z ko­
mitetu kuchni. Na porządku dziennym są do 
omówienia ważne sprawy.

— Zarządzenia przeciw atakom lo­
tniczym w obrębie terytoryalnym kra­
kowskiej komendy wojskowej. Prezydyum
c. k. Namiestnictwa wystosowało do wszystkich 
starostów w obrębie terytoryalnym krakowskiej 
komendy wojskowej, dyrektora policyi w Kra­
kowie, oraz do prezydenta miasta Krakowa na­
stępuj ąoy okólnik:

Jakkolwied w obrębie terytoryalnym kra­
kowskiej komendy wojskowej nie zachodzi je­
szcze obecnie niebezpieczeństwo ataków lotni- 
ozyeh, to jednak nie jest wykluczone, że przy 
intenzywnej budowie floty powietrznej nieprzy­
jaciele usiłować będą swoje ataki lotnicze roz­
szerzyć także na dalsze poza frontem leżące 
części kraju, aby z jednej strony niszczyć wa­
żne objekty wojskowe, z drugiej zaś niepokoić 
ludność. Zaniepokojenie ludności może spowo­
dować bezpośrednie szkody przez wywołanie 
paniki i nieszczęśliwe wypadki, prowadzi dalej 
do przerw w pracy, a ewentualnie przez uchodź- 
two robotników do zmniejszenia produkeyi, 
wkońcu mogłoby wywołać nastroje pod wzglę­
dem politycznym niepożądane.

0. i k. komenda wojskowa w Krakowie 
na zarządzenie Ministerstwa wojny wydała 
przepisy co do zaohowania się na wypadek 
ataków lotniczych. Przepisy te i wskazówki 
przedstawiają się w streszczeniu jak następuje; 
Zaalarmowanie nastąpi ze strony komendy woj­
skowej przez centralę telefoniczną przez hasło 
„Alarm lotniczy" (Fliegeralarm), względnie 
cofnięcie alarmu przez słowa „Niebezpieczeń­
stwo minęło" (Gefahr voriiber).

Do przesyłania tych sygnałów okazała 
się jedynie droga akustyczna odpowiednią, a to 
najlepiej syreny uzupełnione w ruchliwych 
miejscowościach przez elektryczne sygnały 
dzwonkowe, albo wystrzały armatnie. Zasadni­
czym warunkiem jest, aby wszystkie środki sy­
gnałowe wychodziły z jednego miejsca, w któ- 
rem nietylko mogłyby być wydaue, ale także 
jak najszybciej zastanowiono. Jako znak „alar­
mu lotniczego" okazały się praktycznymi: wy­
strzały armatnie, świsty syren fabrycznych, wy­
wieszenie białych chorągwi na pewnych obje- 
ktach (wozy tramwayowe) i t. p.

Znak „niebezpieczeństwo minęło" musi 
się wybitnie różnić od znaku na „alarm lo­
tniczy". Najwięcej nadaje się do tego dzwo­
nienie w kościołach.

A) Speeyalne przepisy na wypadek ataku 
lotniczego są następujące: 1. Ruch wozów
wszelkiego rodzaju należy zastanowić. Pojazdy 
należy ile możności starać się w czasie jazdy 
ukryć, światła przy nioh zgasić. 2. Bramy wja­
zdowe i wchodowe do domów należy aż do 
godziny zamknięcia tak trzymać otwarte, by 
były bez przeszkody dla każdego dostępne. Oso­

bom szukającym schronienia należy dozwolić 
na wejście. 3. Gromadzenie się na ulicach i 
placach jest zakazano. 4. W ciemności należy 
wszystkie wychodzące na zewnątrz światła i 
źródła światła (oświetlenia mieszkań, warsta- 
tów, schodów kamienie, szczególnie górnych 
oświetleń okien wystawowych, szyldów i t. d.) 
zgasić, albo całkiem zaciemnić. Należycie fun- 
kcyonujące światła bezpieczeństwa mianowicie 
w miejscach zgromadzeń, teatrach, lokalach go- 
spodnioh i t. d. trzymać w pogotowiu. 5. Za­
rządzenia wymienione pod 1 .—4. mają być 
przestrzegane przez cały czas trwania stanu 
niebezpiecznego. Stan ten rozpoczyna się z chwilą 
„alarmu lotniczego", a kończy się na znak „nie­
bezpieczeństwo minęło". Powrócenie do nor­
malnego ruchu nastąpić winno z wszelką ostro­
żnością. 6. Każde gromadzenie się na miej­
scach, na które zostały rzucone, bomby jest za­
kazane. 7. Bomby, które nie eksplodowały, na­
leży zostawić nienaruszone, gdyż taka bomba 
przy najmniejszem poruszeniu albo wstrząśnie- 
niu może wybuchnąć. Także i odłamki, lonty 
i t. p. bomb i własnych naboi użytych do 
obrony pozostawić nienaruszone, gdyż i te mogą 
przedstawiać niebezpieczeństwo. 8. Każdy jest 
obowiązany zawiadomić natychmiast najbliższy 
organ policyjny o miejscu, gdzie znajduje 3ię 
nabój, który nie eksplodował. 9, Również należy 
zawiadomić natychmiast najbliższy organ poli­
cyjny o spostrzeżeniu jakichkolwiek silnych 
woni w miejscach eksplozyi bomb, szcze­
gólnie w miejsoaoh zamkniętych, ponieważ dzia­
łanie gazów z bomb, które eksplodowały, wy­
wołać może stosownie do okoliczności zaraz, 
albo także i po dłuższym czasie ciężkie zacho­
rowanie. 10. Przebywanie w miejscach, lub 
ubikaeyach, w których takie wonie zauważono, 
jest z powodu połączonego z tem niebezpie­
czeństwa życia zakazane. 11. Używanie telefo­
nów jest w czasie „alarmu lotniczego" i ataku 
lotniczego zakazane; bezpośrednio po znaku 
„niebezpieczeństwo minęło" mogą być dla za­
pobieżenia przeszkód w ogólnym ruchu Zakładu 
telefonicznego prowadzone tylko całkiem nagłe 
rozmowy. Używanie telefonu do omawiania 
ataku lotniczego jest w ogólności wzbronione. 
12, Znaki pożarowe mogą być wystawiane tylko 
w rzeczywistych wypadkach pożaru. 13. Roz­
szerzanie wiadomości o przebiegu ataku lotni­
czego, które nie zostały urzędownie dozwolone, 
jest zakazane. 14. Każdy jest obowiązany na 
wezwanie organów policyjnych udzielić im po­
trzebnej pomocy.

B) Zachowanie się w czasie ataków lotni­
czych : 1. Spokój i zimna rozwaga bez trwogi. 
2. Światła wychodzące na zewnątrz zgasić lub 
całkiem zaciemnić, światła bezpieczeństwa trzy­
mać w pogotowiu, ostrożnie z gazem. 3. Wej­
ścia do domów uczynić dostępne dla szukają­
cych schronienia. 4. Przebywanie na wolnem 
powietrzu, przy oknach i drzwiach jest niebez­
pieczne. 5. Ubikacje wysoko położono opuścić, 
szukać schronienia pod lub za grubymi mu- 
rami (uiższe piętra, piwnice, filary okienne) nie 
gromadzić się licznie w pojedynczych ubika- 
oyach. 6. Na wolnem powietrzu położyć się 
w zagłębieniach, rowach. 7 Pojazdy zatrzy­
mać, konie uwiązać, szukać schronienia. 8. 
Przy wybuchłych i niewybuchłyoh bombach, 
ubikacye i miejsca w dalekim promieniu na­
tychmiast opuścić i ściśle unikać z powodu 
niebezpieczeństwa eksplozyi i ciężkiego zatrucia, 
niczego nie ruszać, natychmiast donieść nnjbliższe- 
rnu organowi policyi. 9. Unikać powalania ciała 
i odzieży płynami z bomb. 10. Unikać wdychi- 
wania gazów, gdyż są zabijające, oddech wstrzy­
mać, wilgotną chustkę trzymać przy ustach i 
nosie. 11. Po wdychaniu gazu natychmiast ndaó 
się do lekarza. Mleka, oliwy, trunków alkoholi- 
oznych nio dawać jako środka zaradczego. Na­
tychmiast wyjść na wolne powietrze. W razie 
potrzeby sztuczne oddychanie, wdychiwanie 
kwasów (otrzymać można w stacyach ratunko­
wych, pożarnych i aptece). 12. Także po ataku 
lotniczym nie wolno gromadzić się i niepo­
trzebnie włóczyć się. 13. Telefoniczne rozmowy 
w czasie i bezpośrednio po ataku lotniczym 
dozwolone są tylko z powodu pożarów, nie­
szczęśliwych wypadKÓw, niebezpiecznego zacho­
rowania. Połączenie nie jest zapewnione. Szu­
kać najbliższego organu policyjnego. 14. Zna­
ków ogniowych używać tylko w razie rzeczy­
wistych wypadków pożaru.

Według doświadczeń w miejscach nawie­
dzonych często atakami lotniozymi, największe 
straty nastąpiły tylko z powodu nieprzestrze­
gania wydanych wskazówek. Szczególnie cieka­
wość prowadzi do wiele złego.

— Uwolnienie ks. Metropolity Sze­
ptyckiego zniew oli rossyjskiej Z Wiednia 
donoszą: Jak wiadomo, c. i k. Rząd od dłuż­
szego czasu starał się o uwolnienie z rossyj­
skiej niewoli ks. Metropolity hr. Andrzeja Sze­
ptyckiego, uprowadzonego podczas zajęcia Lwo­
wa przez armię rossyjską, Propozycye wymia­
ny, czynione przez c. i k. Rząd, były stale od­
rzucane przez poprzedni rząd russyjski. Dopiero 
rzad prowizoryczny wyraził gotowość uwolnie­
nia ks. Metropolity Szeptyckiego, przyczem je­
dnak wyraził oczekiwanie, że c. i k. Rząd sto­
sownie do swych poprzednich propozycyj uwolni 
znajdujących się w Austro - Węgrzech rossyj- 
skieh duchownych Mikołaja Ryszkowa i Soło- 
wiewa, Sołowiewowi pozwolono na wyjazd i na 
własne życzenie odjechał on do Szwajearyi.

W międzyczasie został Ryszków wyrokiem e. k. 
sądu dywizyjnego obrony krajowej w Wiedniu 
z dnia 7 moja skazany nu śmierć za zdradę 
stanu. Na podstawie astu łaski Najj. Pana 
nastąpiła abolicja postępowania karnego prze­
ciw Ryszkowowi. Wobec tego duchowny Ry­
szków skoro tylko nadejdzie wiadomość, że ks. 
Metropolita Szeptycki znajdzie się na ziemi 
neutraluej, będzie wypuszczony z granic Mo­
narchii.

— Otwarcie nowych miejskich ku­
chni obywatelskich. Po odpowiednieru za­
adaptowaniu lokali dawnych kuchni ludowych 
przystępuje gmina m. Lwowa do otwarcia we 
środę, dnia 6 b. in., miejskiej kuchni obywatel­
skiej nr. 4 przy ul. Staszica l. ó, a we czwar­
tek, dnia 7 b. m., miejskiej kuchni obywatel­
skiej nr. 5 przy ul. Teatyńskiej 1. 1. Sprzedaż 
biletów na obiady w cenie po 70 hal. odby­
wać będzie się zawsze dnia poprzedniego mię­
dzy godziną 12 a 3 po południu. Osoby chcące 
więc spożyć obiady w dniu otwarcia winny za­
kupić bilety we wtorek, względnie w środę i 
złożyć odpowiedni odcinek karty mącznej. — 
Zarazem nadmienia się, że zniżki na obiady 
(bony) przyznane dla miejskiej kuchni obywa­
telskiej nr. 3 w Domu akademickim obowią­
zują również w obydwu powyższych kuchniach.

— Brzuchowice. Zaprowadzenie pociągu 
spacerowego do Brzuchowic, który odchodzi ze 
Lwowa o godz. 2 20 po południu, wpłynęło 
dodatnio na wzmożenie ruchu osób, pragną­
cych spędzić kilka godzin wśród pięknych, 
ożywczych lasów brzuchowiokich. Z wczoraj­
szej pięknej pogody skorzystało też wiele osób, 
którzy pociąg spacerowy wypełnili po brzegi. 
Lasy brzucbowickie ożywiły się na kilka go- 
dziu. Wesołe odgłosy, wołania dzieci napełniły 
las gwarem, płosząc ptaki leśne, odzwyczajone 
już od tych niecodziennych gwarnych zabaw. 
Bardzo wiele will już wynajęto, a reszta bę­
dzie niezawodnie wynajęta. Jeżeli jeszcze apro- 
wizacya dopisze, pobyt letni w Brzuchowieach 
będzie bardzo przyjemny.

— Ś lub . W tych dniach, w Bazylice 
archikatedralnej, ks. prałat Feliks Józefowicz 
pobłogosławił związek małżeński zawarty po­
między dr. Witoldem Bełzą, a p. Karoliną Wi- 
niarzówną. Nowożeniec, syn prawnika i publi­
cysty, Stanisława, a bratanek pieśniarza dzia­
twy polskiej, skryptor Zakładu Ossolińskich, 
dał się już poznać korzystnie z prac literackich — 
panna młoda jest córką patrycynszowskiej ro­
dziny Karolów Winiarzów.

— Ku uczczeniu roe/uicy 3 Maja
odbyło się dnia 3 b. m. w sali Sokoła w Za- 
marstynowie staraniem pań Lenkiewieżowej, 
Tychowskiej, Łukomskioj i p. Didiuka, uroczy­
ste przedstawienie uczniów i uczenie szkoły im. 
Słowackiego na dochód kuchni wojennej dla 
biednych dzieci. W skład programu wchodziły 
śpiewy, deklamacje i utwór sceniczny pod ty­
tułem „Trzeci Maj", oraz żywe obrazy. Na za­
kończenie odśpiewały dzieci „Jeszcze Polska 
nie zginęła". Nagrodą dla organizatorów były 
rozjaśnione twarzyczki dziecięce dziatwy szkol­
nej, wywiązującej się znakomicie ze swyoh ról, 
oraz towarzyszące grze ich niemilknące oklaski 
ze strony licznie zgromadzonej publiczności.

— Znaczna zguba. K orr. Wilhelm  do­
nosi, że członek Izby panów ks. Biskup Adam 
książę Sapieha bawił w Wiedniu podczas otwar­
cia Rady państwa. Gdy dnia 2 b. m. powozem 
nienumerowanym z polskiego klasztoru na Renn- 
wegu 5a jechał na dworzec kolei Północnej, 
zapomniał w powozie jasnobronzową tekę na 
akta znaczniejszych rozmiarów. Był w niej 
pierścień biskupi z dużym szafirem i złoty 
krzyż biskupi długości 10 cm. żółymi prze­
źroczystymi Kamieniami i brylantami wysadza­
ny, jakoteż różne przedmioty do podróży.

— Pogrzeb ś. p , Anieli S zab ło w ­
skiej, która oddała się cała pracy dla dobra 
publicznego i ubogich, zmienił się w poważną 
manifestacyę żałobną. Pod kaplicą Boirnów zgro­
madzili się ci wszyscy, którym nieobca była 
zbożna działalność Zmarłej, znane jej serce tak 
niezwykle wrażliwe na nędzę ludzką, jej ofiar­
ność i zapobiegliwość w wynajdywaniu sposo­
bów niesienia ulgi. W kaplicy Boimów odmó­
wili modły i pokropili zwłoki Najprzew. Ar- 
cypasterze ks. Bilczewski i ks, Teodorowicz, po- 
czem ogromny kondukt, prowadzony przez ks. 
kanonika Badeniego i liczny zastęp duchowień­
stwa, wyruszył przy dźwięku dzwonów na 
cmentarz Łyczakowski, gdzie zwłoki niestru­
dzonej pracowniczki na niwie społecznej złożo­
no w grobowcu familijnym.

— Polski Związek niewiast kato­
lickich zaprasza niniejszem swoich członków, 
oraz stowarzyszenia i organizacje kobiece Lwo­
wa na nabożeństwo źałobno za spokój duszy 
ś. p. Anieli Szawłowskiej, jednej z założycie­
lek Związku, przewodniczącej wielu Towarzystw, 
pełnej zasług działaczki na polu narodowem, 
społecznem i bumanitarnem. Nabożeństwo to, 
w dniu 5 b. m. (wtorek), o godzinie 9 rano, 
odprawi w kościele 00. .Jeuitów JE . ks. Aroy- 
biskup dr. Józef Bilczewski.

— Ospa. Departament sanitarny Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych ogłasza: W cza­
sie od 20 do 26 maja b. r. nie było w Gali­
c ji żadnego wypadku, natomiast w innych kra 
jacli austryackich stwierdzono w tym okresie 
czasu 95 wypadków ospy.
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— Konkurs na gramatykę języka 

polskiego dla szkół średnich. Książnica
polska Towarzystwa nauczy ci cl i szkół wyższych, 
Lwów, Małeckiego 5, rozpisała konkurs na gra­
matykę języka polskiego dla szkół średnich na 
następujących warunkach: 1. Termin nadsyła­
nia pracy oznacza się na 30 września 1918.
2. Nagrody wynoszą 5000 kor., które sąd kon- 
kuisowy przyzna w całości jednej pracy, luh 
rozdzieli według uznania. 3. Nagrodzone prace 
stają się własnością Książnicy, która ma prawo 
wydaó je za dodatkowem czesnem. 4. Skład 
sądu konkursowego będzie osobno ogłoszony. 
5. Pracę należy nadsyłać pod obranem godłem, 
a w zamkniętej kopercie, opatrzonej temże go­
dłem, należy podać nazwisko i dokładny adres 
Wysyłającego.

— Zm arli: we Lwmwie, Władysław Zą- 
becki, emer. dyrektor krajowej dyrekcyi skarbu, 
w 77 r. życia; Józefa Partaezyńska, wdowTa po 
prywatnym oficyaliśeie, w 70 r. żyeia;

w Wiedniu, dr. Wolgang Liszniewski, 
starszy lekarz sztabowy w stanie spoczynku, 
w 8) r. życia.

— K o n fisk a ta  że laznej la sk i. Żołnierz 
policyjny patrolujący w ul. Sykstuskiej spo- 
stzegł wczoraj, że monter Franciszek Gamski 
ma ciężką żelazną laskę. Ponieważ Gamski 
zapytany przez żołnierza policyjnego, czy ma 
pozwolenie na noszenie takiej broni, nie umiał 
dać odpowiedzi, sprowadzono go na policyę 
gdzie laskę skonfiekowcno.

— Z agadkow y wypr.dek. Jak już do­
nieśliśmy policya prowadzi dochodzenia w spra­
wie zagadkowego otrucia dziewczyny Tekli 
Martyniukównej w polu obok szkoły kadeckiej. 
Dotychczasowe śledztwo policyjne nie rozwią­
zało jednak pytania, czy Martyniukówna popeł­
niła samobójstwo, czy też padła ofiarą zama­
chu ze strony innych osób. Policja poszukuje 
obecnie pewnego mężczyzny, który rzekomo 
miał uwolnić związaną Martyniukównę. Ma to 
być jakiś mężczyzna w mundurze służącego 
Magistratu. Wszelkie informacye w tym kie­
runku przyjmuje departament bezpieczeństwa 
dyrekcyi policyi we Lwowie.

Sprawę oddano prokuratoryi Państwa, 
która będzie prowadzić dalsze dochodzenia.

— A tak u  szału na ul. Karola Ludwika 
dostał wczoraj po południu pewien żołnierz. 
Nieszczęśliwym zajęły się wojskowi władze sa­
nitarne, które odstawiły go -do szpitala garni­
zonowego.

— Dzieciobójstwo. Na górze im. Wi­
śniowskiego znaleziono onegdaj w krzakach 
zwłoki noworodka, uduszonego zapomocą wetka- 
nia mu szmaty w usta. Zwłoki noworodka od­
stawiono do kostnicy Zakładu medycyny sądo­
wej, policya zaś wdrożyła dochodzenia celem 
wykrycia matki dziecka.

— Użyje óz lek o ?  Na inspekcyę policyi 
sprowadzono wczoraj kilkuletniego chłopca, 
który nie umiał podać o swoich rodzicach 
żadnych bliższych dat. Policya oddała chłopca 
komisaryatowi dzielnicowemu.

— Zamach morderczy na ul. Kazi­
mierzowskiej. Wczoraj wieczorem ulicą Ka­
zimierzowską szła w towarzystwie kilku męż­
czyzn 25 letnia Aleksandra Oityńska, dziewczyna 
lekkich obyczajów. Do Cityńskiej przystąpił ko­
chanek, żołnierz niemieckiej armii Bernard 
Eseli, który począł jej czynić wymówki, źe z 
nim nie chce utrzymywać stosunków. Gdy Ci- 
tyńska nie reagowała na wyrzuty, czynione jej 
przez Escha, ten poiiytowany, dobył ostrego 
bagnetu i zadał Cityńskiej 5 ran. Ofiara zama­
chu upadła na chodnik uliczny i straciła przy­
tomność. Sprawcę zbrodni ujęto i odstawiono 
na inspekcyę policyi. Tymczasem Cilyńską za­
jęli się żołnierze policyjni, którzy odwieźli ją 
do szpitala powszechnego. Lekarz dyżurny 
stwierdził pięć ciężkich ran. Żołnierz niemiecki 
Esch przesłuchany na inspekeyi policyjnej, ze­
znał, że zbrodni dokonał z zazdrości i bierze 
odpowiedzialność za swój czyn. Władze poli­
cyjne stwierdziły, że Esch jest dezerterem. Po 
skoóczonem śledztwie’ Eseba odstawiono do 
niemieckiej komendy etapowej.

— Trzęsienie ziemi. Aparaty soismo- 
graficzne Urzędu hydrograficznego w Poli za­
notowały dnia 31 z. m. o godzinie 10-59 przed 
południem silne trzęsienia ziemi w odiegłośei 
9000 klin.

N o t i i  i r a c M y s l y c f f l .
Z teatru miejskiego donoszą: Jutro 

grana będzie po raz czwarty „Róża Stambułu", 
we środę zaś po dłuższej przerwie wracają na 
afisz ulubione przez naszą publiczność opery: 
„Cavalleria rusticana" i „Pajace" z Ireną Bo- 
huss, Bedlcwiczem i Mannem; w partyi San- 
tuzzy wystąpi p. Marya Ożegalska. Na czwar­
tek zapowiada repertuar dwa przedstawienia: 
po południu po cenach zniżonych „Trójka hul­
tajska", wieczorem „Róża Stambułu".

Na przyszły tydzień przygotowuje teatr 
miejski interesującą premierę oryginalnej sztuki 
J . Stycza (pseudonim) p. t „Tajemnica". — 
W przygotowaniu jest ponadto świetna sztuka 
St. Kozłowskiego, osnuta na tle rewolucyi fran­

cuskiej, p. t. „Biały kaptur", której bohaterką 
jest Charlotta Corday. Rolę te odtworzy Wan­
da Siemaszkowa.

Repertuar Teatru Miejskiego.
We wtorek o godzinie 7 3 0  wieczorem 

„Róża Stambułu", operetka w 3 aktach Leona 
Falla, z Heleną Miłowską w tytułowej roli — 
We środę o godzinie 7 30 wieczorem „Cava- 
lleria rusticana", opera w 1 akcie Maseagniego 
i „Pajace"; opera w 2 aktach Leoncawalla. 
Występ Ireny Bohuss, Fr. Bedlewioza i Tgn. 
Manna.

Otwarcie Salonu wiosennego
i wystawy „Czterech***

Wczoraj o godzinie 11 przed południem 
odbyło się w Pałacu sztuki na Placu powy- 
stawowym uroczyste otwmrcie Salonu wiosen­
nego i wystawy „Czterech". Na to wiosen­
ne święto sztuki polskiej pizybyło bardzo 
wiele publiczności ze wszystkich sfer nasze­
go miasta, między innym i JE . Leon br. Pi- 
niński, kom endant m iasta gen. v Riral, ko­
misarz cywilny II. arm ii radca Dworu Fedo­
rowicz, zastępca komisarza rządowego m iasta 
Lwowa dr. Schleicher, reprezentanci Uni­
wersytetu, sztuki, literatury, prasy, wojsko­
wości i t. d.

W ystawę otworzył wiceprezes Tow. 
przyjaciół sztuk pięknych prof. U niw ersytetu 
dr. A ntoni J u r a s z  piękną przemową. Mó­
wca powitał kom endanta m iasta gen. Rimla 
i podniósł jego zasługi dla Lwowa, a także 
dla Towarzystwa, które stale otacza opieką, 
czego dowodem jest to, iż do stworzenia 
obecnej wystawy tyle się swem poparciem 
przyczynił. Powitawszy z kolei reprezentanta 
armii polskiej, kom endanta lwowskiej stacyi 
zbornej Legionów polskich kapitana Terle­
ckiego, reprezentantów  m iasta, nauki, sztuki, 
literatury  i pracy, dr. Jurasz przedstaw ił 
trudności, jakie nastręczały się przy urzą­
dzeniu wystawy i omówił ciężkie położenie 
polskich artystów, którym za ich niesłabnącą 
pracę i nieodstępowanie od ideałów należy 
się uznanie i cześć.

Prośbą zwróconą do publiczności, by 
zechciała popierać owoc pracy tych artystów 
i otoczyła opieką tę  piękną i interesującą 
wystawę, zakończył wiceprezes swe przem ó­
wienie, przerywane kilkakrotnie oklaskami.

*

Jak  już donieśliśmy, wystawa przedsta­
wia się istotnie bogato i c iekaw ie; zgroma­
dzano blisko 400 obrazów i rzeźb, reprezen­
tujących wszystkie kierunki, począwszy od 
dawnej „szkoły" do eksperymentów ostatniej 
chwili. Komisya artystyczna kierow ała się 
tym razem specyalną m iarą i dopuściła do 
głosu wszystkich, którzy mają coś do powie­
dzenia, jakkolwiek często wypowiedzenie to 
objawia się w formio niezdecydowanej je ­
szcze, ciekawszej może dla krytyka, niż dla 
szerszej publiczności. Przyznać jednak trze­
ba, że wszystkie rzeczy stoją na poziomie 
sztuki, a słabsze g iną i uchodzą uwagi wśród 
mnóstwa dzieł świetnych.

W ystawa ma tyra razem swoją od ę- 
bną cechę, bo obesłali ją  tylko malarze 
lwowscy. Cieszyć się należy, że ją  mamy, 
popierać ją, a do pewnych niedociągnięć nie 
przykładać zbyt wygórowanych pretensyj, 
mając zawsze na uwadze to, że urządzano 
ją wśród niezm iernie trudnych warunków,
0 jakich ma tylko pojęcie ten, kto zna dzi­
siejszy Lwów.

W „Salonie wiosennym" znajdujemy 
wiele bardzo interesujących płócien, główną 
jednak uwagę zwiedzających ściągać bę­
dzie wystawa „Czwórki", niezwykle obfita
1 piękna.

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
Najj. Państwo na froncie włoskim.

Pola, 4 czerwca. Najj. Państw o wczo­
raj rano udali się samochodami z Lubiany 
do Postojny, gdzie ludność tej miejscowości 
odświętnie przystrojonej pow itała Najj. Pana 
i Jego Małżonkę owacyjnie. Podczas pobytu 
Najj. Państw a na nabożeństwie w kościele, 
publiczność przystroiła samochód Najj. Pani 
różami i liściem dębowem. Dzieci wręczyły 
Najj. Państw u wielkie wiązanki kwiatów. L 
Postojny Najj. Pani udała się do szpitali za 
frontem nad Isonzem, gdy tymczasem Najj. 
Pan drogą na St. Peter, M attuglie, M itter- 
burg i Dignano pojechał do Poli. Jazda M o­
narchy była wprost pochodem tryum falnym . 
Wszędzie napływ ały fale ludności z przy­
strojonych uroczyście miejscowości. Wzdłuż 
całej drogi powietrze huczało od grom kich 
okrzyków chorwackiej ludności wiejskiej. Sa­
mochód M onarchy przem ienił się w wóz 
kwiatowy.

W Poli staw ili się na  przyjęcie ofice­
rowie komendy floty i portu  wojennego, tu ­
dzież oddziały m arynarki wojennej, piechoty 
i artyleryi fortecznej. Po powitaniu, Najj. 
Pan łodzią motorową udał się na krążownik 
„N ovara“, którego drobne uszkodzenia, jakie 
odniósł w chlubnej walce w cieśninie Otran- 
to, już są naprawione. Z wszystkich okrętów 
gromkie okrzyki „hurra" witały łódź moto­
rową Monarchy. Na pokładzie „Novary“, 
którą Naji. Pan dokładnie obejrzał, M onar­
cha udekorował praw ie wszystkich oficerów 
i nadał 5 złotych medali waleczności. Mo­
narcha kazał sobie przedstawić wszystkie 
szczegóły bitwy morskiej, którą nasza m ary­
narka wojenna w walce z przemocą roz­
strzygnęła na swoją korzyść. N astępnie Najj. 
P an  udał się na pokład wielkiego okrętu bo­
jowego „Yiribus U nitis", gdzie w gronie 
swych oficerów morskich spożył śniadanie.

O godz. 4 po poł. Najj. Pan drogą na 
Dignano, Lovranę, Abbazię, St. Peter i Po- 
stojnę pojechał z powrotem do Lubiany. We 
wszystkich miejscowościach ludność hołdo­
wała M onarsze w sposób owacyjny. W Po- 
stojnie Najj. Pani oczekiwała swego Małżon­
ka, poczem Najj. Państwo razem jechali da­
lej do Lubiany, dokąd przybyli o godz. 11 
w nocy.

Tryest, 4 czerwca, Najj. Pani wczoraj 
w towarzystwie kom endanta armii Boroevica 
zwiedziła kilka szpitali polowych armii nad 
Isonzem, w których pomieszczeni są ciężko 
ranni, M onarchini przemówiła do wielu ran ­
nych, pocieszała ich, obdarowała i wysłu­
chała ich próśb. W spółczucie M onarchini 
wywarło głębokie w rażenie na bohaterów 
10. bitwy nad Isonzem. W jednym  ze szpitali 
polowych Najj. Pani zeszła się z swą S try­
jenką Najd. Arcyks. Marya Teresą, która od 
początku wojny czynna je s t jako siostra pie­
lęgniarka. W Tryeście ludność w itała Najj. 
Panią  z nieopisanym  zapałem. W gmachu 
N am iestnictw a Najj. Pani kazała przedstawić 
sobie kilka pań zasłużonych około opieki 
wojennej. W godzinach wieczornych M onar­
chini przybyła do Postojny, zkąd wraz z Najj. 
Panem  wróciła do Lubiany.

Zwiedzając płaskowyż Comen w dniu 2 
b. m. Najj. Pan spotkał się także z Najdost. 
Arcyks. Leopoldem, który wraz z 4 kanonie- 
rami przyłączył się był do szturmu 11 pp. i 
przytem zdobył 2 włoskie karabiny maszy­
nowe. M onarcha wręczył Najdost. Arcyksię* 
eiu nadany Mu order Żelaznej Korony.

L u b ia n a , 4 czerwca. Cesarstw o ciziś 
rano odjechali z Lubiany.

Nowy tajny radca
Wiedeń, 4 czerwca. N . I r .  Pi'esse do­

nosi, że przywódca krakowskiego stronnictw a 
konserwatywnego, poseł profesor U niw er­
sytetu W ładysław  Leopold J a w o r s k i  otrzy­
mał godność tajnego radcy.

Echa gościny saskiego ministra 
w Wiedniu.

W iedeń , 4 czerwca. Saski m inister 
państwowy i m inister spraw zagranicznych 
bar. Y itztbum  wczoraj wieczorem w rócił do 
Drezna.

Przesilenie gabinetowe na Węgrzech.
Budapeszt, 4 czerwca. W spólny P. M i­

n ister skarbu baron Burian wczoraj odbył 
narady z W eckerlem, wiceprezesem stronni­
ctwa ludowego M olnarein, hr. Michałem Ka- 
rolyim, wiceprezesem stronnictw a niezawi­
słości Foldesem , wiceprezydentem Izby po­
słów Szaszem i prezesem stronnictw a pracy 
Khuen - Hedervarym .

Z Rady Stanu.
Warszawa, 4 czerwca. ( Wolff). Wiado­

mość podana przez Agence Polonaise Centrale, 
że R ada S tanu n a  znak protestu przeciw anti- 
polskiej polityce Niemiec zawiesiła swe czyn­
ności, nie zgadza się z prawdą. Nieodbywa- 
nie regularnych posiedzeń było spowodowane 
feryam i Zielonych Świąt. P raca kom isji była 
tylko przerwana. Oświadczenie mocarstw, 
którego spodziewać się należy w tych dniach, 
rozszerzy zakres działania Rady Stanu.

W arszaw a, 4 czerwca. Deutsche W ar- 
schauer Ztg. p isz e : Notatka, powtórzona za 
Lohalanzeigcrem  przez różne dzienniki, także 
warszawskie, w spraw ie reg en c ji w Polsce 
je s t pozbawiona wszelkiej urzędowej podsta­
wy. Rokowania między Rządami niemieckim 
a austro-węgierskim w sprawie oświadczenia, 
jakie dać należy Radzie Stanu w odpowiedzi 
na jej wnioski z d. 1 maja, nie są jeszcze o- 
statecznie zakończone. Dowiadujemy się 
wprawdzie, że takie oświadczenie mocarstw 
centralnych nastąpi w tych dniach, ale wszel­
kie doniesienia o treści tego oświadczenia są 
do czasu urzędowego oświadczenia tylko do­
mysłami, pozbawionymi pewności.

Czwórporozumienie działa!
Medyolan, 4 czerwca. Do Corriere della 

Sera  donoszą z Santi ()uaranta, że wojska

francuskie obsadziły w imieniu rządu tym ­
czasowego w Salonikach wysepkę Santa 
M aura w pobliżu Prevesa. W miejsce władz 
królewskich weszli zwolennicy Yenizelosa.

Kolonia, 4 czerwca. Do Kolnischc Zci- 
tung  donoszą z C hrystyauii dnia 2 b. m., że 
w kołach bankowych i finansowymi w Skan­
dynawii opowiadają sobie, iż dowiedziano się 
z pewnego źródła, iż ADglicy w Calais i 
okolicy pozawierali w jak największych roz­
miarach umowy dzierżawne na czas 99 lat.

Wyjazd króla duńskiego
K o p en h ag a , 4 czerwca. Król we środę 

pojedzie do Chrystyanii w odwiedziny na 
Dwór norweski i wróci w niedzielę.

Katastrofa tramwayowa w Kijowie,
Kijów, 4 czerwca. (Pet. Ag.). Przy 

zderzeniu się wozów tramwayowych 3 osoby 
zginęły, 20 osób zastało zranionych ciężko, 
a 50 lekko.

Echa pobytu socyaiistów węgierskich 
w Sztokholmie.

B u d ap esz t, 4 czerwca. (W eg. B iuro  
koresp.) Z kół zbliżonych do rządu węgier­
skiego donoszą nam, że najnowsze wiado­
mości o postawie węgierskich socyalistów 
wywarły w tych kołach sm utne wrażenie. 
Rząd węgierski spodziewał się, że socyaliści 
mocarstw centralnych w bezpośredniem ze­
tknięciu się z przywódcami robotników ros- 
syiskich rozproszą wiele nieporozumień i 
będą przeciwdziałali matactwom rossyjskich 
tó ł anglofilskieh, Liczne wykolejenia w wy­
nurzeniach przywódców socyalistów węgier­
skich obecnie dotknęły także terenu, na któ­
rym socyaliści węgierscy wystąpili za roz­
wiązaniem, ab so h tn ie  dla nas memożliwem 
do przyjęcia, w takich sprawach, które dla 
naszego sprzym ierzeńca Niemiec i dla Au- 
stryi mają nader wielkie znaczenie. A  także 
co do sprawy narodowości i co do w ynagro­
dzenia dla Serbii zajęli stanowisko prawie 
nie do wiary. Co się tyczy spraw odnoszą­
cych się do Niemiec i A ustryi, to nie wolno 
zapominać, że z Rzeszą niem iecką łączą nas 
najsilniejsze węzły wzajemnej wierności i lo­
jalności. Jeszcze więcej należy pam iętać o 
trw ałym  związku z A ustryą, utworzonym 
przez sankcję  pragm atyczną. Nie wyświad­
cza się zatem przysługi pokojowi, obudzając 
w narodach koalic ji nadzieje, niemożliwe do 
spełnienia, Co się tyczy sprawy narodowości 
węgierskich i oerbii, to wprost niezrozum ia­
łą  rzeczą jest, jak W ęgier może utwierdzać 
oszczerstwa, rozpowszechniane przez najza­
ciętszych naszych wrogów w spraw ie gnę­
bienia naszych narodowości. Niezrozumiałe 
jest też, jak  można dostarczyć potrzebnych 
środków m ateryalnyeh do odbudowy pań­
stwa, które wzbudzaniem nienawiści, podże­
ganiem  do powstań i systemem skrytobójstw  
przez la ta  całe zagrażało egzystencyi naszego 
Państw a i przez to uczyniło wojnę n ieuni­
knioną.

Głód w Chinach.
Haga, 4 czerwca. H olenderskie Biuro 

prasowe donosi z Batawii drogą na H ong­
kong: Północnym i środkowym Chinom grozi 
głód. Zbiór ryżu poważnie ucierpiał wsku­
tek strasznej posuchy ostatnich miesięcy. 
Ludność poczyna emigrować w w ielkich 
gromadach.

Odpowiedzialny redaktor :

A D AM  K R E C H O W I E C  Iv I.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁAT!
Przedpłata na „Gazetę Lwowską"

wynosi ■
W m i e j s c u :

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca g r u d n ia ) .................................. 28  K

półrocznie (od 1 lipca do 31
grudnia) ...................................14 K

ćwierćrocznie (od i  lipca do 
30 września) . . . .  7 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąc a) . . . 2*40 K

Z a m i e j s c o w a :
rocznie . . . . , . 36  K —  h
p ó łr o c z n ie  18  K —  h
ćwierćrocznie . . . .  9  K —  h
miesięcznie . , . . . 3 K —  hL

„Przewodnik" prenumerowany oso­
bno, kosztuje:

r o c z n i e ........................ 8  K
półrocznie . . . .  4  K
ćwierćrocznie , . , 2  K
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W  y k a z
panujących w Galicji chorób zaraźliwych zwierzęcych zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 26 maja do 2 czerwca 1917.

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Brzozów Grabownica (1 zagr.), H arta (1 zagr.), Hroszówka 
(1 zagr,), Końskie (1 zagr.), Temeszów (1 zagr.), 
W itryłów  (1 zagr.);

Drohobycz M anasteż dereżycki (1 zagr,);

Kałusz Kałusz (2 zagr.);

Kam ionka Jakim ów  (1 zagr.);

Pryszczyca
Eadziechów 

Eawa ruska

Józefów (1 zagr.); 

Dyniska (1 zagr.);

Stary Sambor Berezów (1 zagr.), Grodowice (4 zagr.), Kobło stare 
(72 zagr.), Lenina wielka (4 zagr.), Straszewice 
(24 zagr.);

Żółkiew Pieczychwosty (3 zagr.):

Żydaezów Stulsko (3 za g r.) ;

W ąglik
Bobrka

Dobromil

Oryszkowce (1 zagr.); 

Paportno (1 za g r.) ;

Szelestnica
Stryj

Turka

W ierczany (1 z a g r .) ; 

M atków (1 zagr.);

Bóbrka Demidów (1 zagr.), Suchrów (1 zagr.);

Brzeżany W ierzbów (1 zagr.);

Brzozów H arta  (1 zagr.);

Dobromil Komarowice (1 zagr.). Trzcianiec (1 zagr.);

Nosacizna
Drohobycz

Gorlice

Opary (1 zagr,);

Uście ruskie (1 z a g r .) ;

Jarosław Boratyn (1 zagr.);

Bzeszów Przew rotne (1 z a g r .) ;

Złoczów Biały kam ień (3 zagr.);

Bóbrka Bakowce (6 zagr.), Borynicze (1 zagr.), Bryńce cer­
kiewne ( l  zagr.), Bukawina (4 zagr.), Chodorów 
(9 zagr.), Czartorya (2 zagr.), Czyżyce (1 zagr.), 
Dobrowlany (1 zagr.), Duliby (9 zagr.), Dziewię- 
tn ik i (1 zagr.), Dzwinogród (5 zagr.), Horodo- 
dyszcze cetnarskie (3 zagr.), Hrusiatycze (2 zagr.), 
Kocurów (3 zagr.), Laszki dolne (2 zagr.), Laszki 
górne (3 zagr.), Leszczyn (1 zagr.), Lanki m ałe 
(3 zagr.), Nowosielce (4 zagr.), Ostrów (2 zagr.), 
Ottyniowice (1 zagr.), Bepechów (3 zagr.), Buda 
(1 zagr.), Sokołówka (2  zagr.), Stańkowce (1 
zagr.), Strzeliska nowe (8 zagr.), W ierzbica (2 
zagr.), W odniki (2 zagr.), W ołczatycze (5 zagr.), 
W ybranówka (2 zagr.), Żabokruki (1 zagr.), Żyra- 
wa (1 zagr.);

Świerzb u koni

Brzesko Borzęcin (1 zagr.), Dębno ( 1 zagr.), Lusławice (4 
zagr.), N iedzieliska (4 zagr.), W ielka wieś (1 zagr.), 
Zabawa (1 zagr.);

Brzozów H um niska (3 zagr.), Izdebki (2 zagr.), Pawłokom a 
(1 zagr.), Trześniów (1 zagr.);

Cieszanów Chotylub (1 zagr.), Dąbrowa (1 zagr.), P reife ld  (1 
zagr.), Sucha wola (4 zagr.);

Dąbrowa Gorzyce (1 zagr.), M ędrzechów (1 zagr.), Podborze 
(1 zagr.), Słupiec (2 zagr.), W ielopole (1 zagr.);

Dobromil Komarowice (1 zagr.), Trzcianiec (1 zagr.):

Dolina Bełejów (2 zagr.), Dolina (15 zagr.), E ngelsberg  
(1 zagr.). Lolin  (2 zagr.), Mizuń stary  (10 zagr.), 
Podbereż (1 zagr.), Bypne (1 zagr.), Seneczów 
(2 zagr.), Tiapcze (4 zagr.), W ełdziż (2 zagr.),

Epizoocya

Świerzb u koni

Pow iat

Drohobycz

Gorlice 

Gródek Jag.

Grybów

Jarosław

Jasło

Jaworów

Kałusz

Kamionka str.

Kolbuszowa

Kraków

Krosno

Limanowa

Lisko

Lwów

Mielec

Mościska

Myślenice

Nisko

Nowy Sącz

Oświęcim

Pilzno

M i e j s c o w o ś ć

W itwica (1 zagr.), Wola zaderewacka (2 zagr.), 
W ołoska wieś (1 zagr.), Zaderewacz (2 zagr.);

Bania kotowska (3 zagr,), Bolechowice (1 zagr.). 
G assendorf (1 zagr.), Hubicze (7 zagr.), Kropi-
w nik nowy (7 zagr.), Lipowiec (5 zagr.), Nahu-
jowice (7 zagr.), Babczyce (3 zagr.), Bólów (2
zagr.), Schodnica (8 zagr,);

Biesna (1 zagr.), Krywa (1 zagr.), Sękowa (1 zagr.). 
S iary (1 zagr.). Sietnica (1 zagr.);

Bratkowice (1 zagr.), Dobrzany (1 zagr.), Dobrosta- 
ny (1 zagr.), Domażyr (1 zagr.), Janów  (1 zagr.), 
Kiernica (1 zagr.), Lubień wielki (12 zagr.), M al­
czyce (2 zagr,;, M ilatyn (1 zagr.), Mszana (7 
zagr.), Bodatycze (1 zagr.), Stawczany (2 zagr.). 
W ielkopole (1 zagr.), W iszenka (2 zagr.), Woł-
czuchy (1 zagr.), Wroców (1 zagr.);

Bogoniowice (1 zagr.), Ciężkowice (1 zagr.), Korzen­
na (2 zagr.), Polany (1 zagr.), Siedliska (1 zagr. ). 
Siekierczyna (1 zagr.), Tursko (1 zagr.), W ilczy­
ska (1 zagr.), Zborowice (1 zagr.);

Cieplice (2 zag*-), Cieszacin Mały (1 zagr.), Cząstko- 
wice (1 zagr.), Jankow ice (1 zagr.), Jodłow ka (1 
zagr.), Hawłowice (2 zagr.), Kaszyce (1 zagr.), 
Korzenica (3 zagr.), Laszki (1 zagr.), Łapajówka 
(1 zagr.), Moszczany (1 zagr.), Nowa grobla (1 
zagr.), Piskorowice (1 zagr,), E okietnica (1 zagr.), 
Kudołowice (4 zagr ), Skołoszów (2 zagr.), Sośnica 
(1 zagr.), W ylewa (1 zagr.), Wysocko (1 zagr.), 
Zamojsce (2 zagr.), Zarzecze (4 zagr.);

Jasło  (1 zagr.), W ollca (1 zagr.), Żmigród nowy (1 
z ag r.);

Berdychów (2 zagr.j, Bonów (12 zagr.), Hruszowice 
(1 zagr.), Kochanówka (1 zagr.), Krakowiec (2 
zagr.), Mołoszkowice (1 zagr.), Przyłbice (2 zagr.), 
Sarny (1 zagr.);

Chocin (2 zagr.), Dołpotów (5 zagr.), Kadobna (6 
zagr.), Kałusz (1 zagr.), Mościska (4 zagr.), Nie- 
gowce (1 zagr.), Pojło (2 zagr.), Przewoziec (1 
zag".), Słoboda Eów niańska (2 zagr.), U garsthal 
(4 zagr.), Zawój (1 zagr.);

Adamy (1 zagr.), Berbeki (1 zagr.), Hum niska (1 
zagr.), M ilatyn nowy (1 zagr.), Podbużany (1 
zagr.), Bzepniów (3 zagr.), Spas (1 zagr.), Tada- 
nie (1 zagr.), W ierzblany (2 zagr.);

Cmolas (3 zagr.), Mechowiec (1 zagr.) Trzebuska 
(3 zagr.), Wólka Sokołowska (2 z a g r .) ;

Balice (1 zagr,), Czulice (1 zagr.), Karniów (1 
zagr.), Karniowice (1 zagr.), Krzesławice”(1 zagr.), 
Kryspinów (1 zagr.), P rądnik  biały (1 zagr.), 
W itkowice (3 zagr.), W różenice (3 zagr.);

Chlebna (1 zagr.), D raganowa (3 zagr.), Głojsce 
(2 zagr.), Mszana (1 zagr.), Eówne (1 zagr.), Bo­
gi (1 zagr.), W rocanka (4 zagr.);

Janow ice (1 zagr.), Lipowe (1 zagr.), S tara wieś 
(1 zagr.), Szyk (1 zagr.);

Chrew t (3 zagr.), Dołżyca (3 zagr.;, Jaworzec (1 
zagr.), Lopienka (1 zagr.), Paniszczów (1 zagr.), 
Polana (4 zagr.), Stężnica (3 zag r.', W ołosate (1 
z a g r .) ;

Bródki (1 zagr.), Czyszki (7 zagr.), E insiedel (2 
zagr.), Głuchowiec (5 zagr.), Kozice »(1 zagr.), 
M ostki (2 zagr.), Pikułowice (1 zagr.), Popielany 
(2 zagr.), Budańce (1 zagr.), Bzęsna Polska 
(3 z a g r .\  Zapytów (3 za g r) , Żydatycze (1 zagr.);

Borowa (1 zagr.), Brzyście (2 zagr.), Chorzelów (2 
zagr.), Cz-ykowa (1 zagr.), Goleszów (3 zagr.), 
Grzybów (1 zagr.), Grochowe (2 zagr.), Kliszów 
(9 zagr.), Łączki brzeskie (1 zagr.), Mielec (1 
zagr.), Młodochów (1 zagr.), Ostrówek (2 zagr.,, 
Podleszany (4 zagr.), Przecław  (4 zagr.), Buda 
(3 zagr.), Ezem ień (1 zagr.), Sadkowa góra 
(1 zagr.), Schonanger (4 zagr.), Wola mielecka 
(1 zagr.), Z łotniki (1 zagr.);

Balice (1 zagr.), Chorośniea (2 zagr.), K"ysowice (5 
z a g r .) ;

Droginia (1 zagr.);

Dąbrowica (5 zagr.), Kłyżów (1 zagr.), Korabina (1 
zagr.), N art Nowy (1 zagr.), Pysznica (1 zagr.), 
Budnik (1 z a g r .) ;

Bilsko (1 zagr.), Je ln a  (1 zagr.), Zagorzyn (1 zagr.), 
Żaleźnikowa (1 zagr.).;

Grójec (1 zagr.);

Błażkowa (1 zagr.);
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Epizoocya Powiat

Świerzb u koni

Podgórze

Przemyśl

Przem yślany

Przeworsk

Radziechów

Rawa ruska

Rohatyn

Ropczycp

Rudki

Rzeszów

Sambor

Sanok

Skole

Sokal

Stary Sambor

Stryj

M i e c o w o ś ć

P iaski W ielkie (1 zagr.), Skotniki (1 zagr.), Tyniec 
(2 zagr,);

Hnat.kowiee (1 zagr.), Siedliska (2 zagr,), W ilcza 
(I z a g r . , ;

Haczów (3 zagr.), B iała (4 zagr.), B łotnia (16 
zagr.), Borszów (6 zagr.), Chlebowice świrskie (4 
zagr.), Ciemierzyńce (4 zagr.), Czupernosów (! 
zagr.), Bobrzaniea (4 zagr.), G liniany (9 zagr.), 
Korzelice 2 zagr.), Kurowice (1 zagr.), Ba bodów 
(7 zagr.), Meryszczów (1 zagr.), Ostałowice 
(11 zagr.), Plenników  (3 zagr.), Pniatyn (2 
zagr.), Poluchów W ielki (1 zagr.), Turkocin (2 
zagr.), IJniów (2 zagr.), W iśniowczyk (11 zagr.), 
Wojciechowice (2 zagr.), Zędowice (1 zagr.), Zo­
niów (1 zagr.);

Dębów (1 zagr.), Gać (1 zagr.), Gniewczyna łańcu­
cka (8 zagr.), Gniewczyna Tryniecka (1 zagr.), 
Gorliczyna (2 zagr,), Grześka (1 zagr.), Kańczuga 
(2 zagr.), Krzeczowice (1 zagr.), Łopuszka m ała 
(1 zagr.), Bopuszka wielka (1 zagr.), M arkowa (6 
zagr.), Nowosielce (4 zagr.), Ostrów (2 zagr.), Pun- 
talowice (1 zagr.), Sietesz (1 zagr.), Tryńcza (4 
z ag r.);

Ruda brodzka (1 zagr.), Środopolce (2 zagr.), Su- 
szno (3 zagr.);

Dziewięcież (2  zagr.), E insingen  (1 zagr.), Hujcze 
(1 zagr.), Nowosiołki kardynalskie (6 zagr.), Tv- 
n iatyska (1 zagr.), W erehrata (2 zagr.), Zastawie 
(1 z a g r .) ;

Demianów (10 zagr.), F irlejów  (2 zagr.), Hreho- 
rów (4 zagr.), Kołokolin (2 zagr.), Koniuszki 
(2 zagr.), M ełna (1 zagr.), Podmichałowce (4 
zagr.), Pom onięta (2 zagr.), Psary (1 zagr.), 
Ruzdźwiany (1 zagr.). Wasiuczyn (1 zagr.), Wi- 
szniów (2 zagr.), Zagórze K nihinieckie (7 za g r.) ;

Korzeniów (1 zagr.), Lubzina (1 zagr.), Niedźwiada 
(1 zagr.), Ocieka. (1 zagr.), Paszczyna (1 zagr.), 
Sielec (1 zagr.), Żyraków (1 zagr.);

Czajkowice (1 zagr.), Koniuszki Siemianowskie (2 
zagr.), Koropuż (1 zagr.), Kupnowice stare (3 
zagr.), Nowosiółki gościnne (6 zagr.), Pohorce (2 
zag r.);

Bratkowice (3 zagr.), Budy (1 zagr.), Hyżne (1 
zagr.)', Krasne (2 zagr.), Trzebownisko (1 zagr.);

Babina (2 zagr.), Kulezyce szlacheckie (5 zagr.), 
Rajtarowice ('ć' zagr.), Rakowa (1 zagr.), Sielec 
( l i  zagr.);

Bażanówka (4 zagr.), Długie (1 zagr.), Klimkówka 
( i zagr.), Nowotaniec (1 zagr.), Pakoszówka (1 
zagr.), Puław y (1 zagr.), Posada dolna (1 zagr.). 
Posada zarszyńska (1 zagr.);

Cliaszczowanie (1 zagr.), H utar (3 zagr.), Jelenko- 
wate (3 zagr.), Korostów (2 zagr.), Kruszelnica 
rustykalna (5 zagr.), Ławoczne (7 zagr.), Skole 
(3 zagr.), Stynawa niżna (4 zagr.), Stynawa wy­
żną (8 zagr.), Synowódzko wyżnę (34 zagr.), Tru- 
hanów (1 zagr.), Tuchla (2 zagr.), W ołosianka 
(3 zagr.), Wyżłów (6 za g r.) ;

Boratyn (4 zagr.), Budynin (9 zagr.), Byszów (1 
zagr.), Cliorobrów (4 zagr.), Cieląż (3 zagr.), Do- 
braczyn (2 zagr.), Dłużniów (1 zagr.), Horody- 
szczo waręskie (1 zagr.), Hulcze (2 zag.), Jastrzę- 
Lica (15 zagr.), Kościaszyn (1 zagr.), Kuliczków 
(1 zagr.), Bubów (5 zagr.), Łuczyce (4 zagr.), 
Mianowico (3 zagr.), Moszków (1 zagr.), Oserdów 
(9 zagr.), Perwiatycze (2 zagr.), Poździmierz (1 
zagr.), Prusinów (1 zagr.), Przemysłów (1 zagr.), 
Radwańce (3 zagr.), Rusin (1 zagr.), Sokal 
(5 zagr.), Spasów (1 zagr.), Switarzów (1 zagr), 
Szmitków (4 zagr.), Tartakowiec (1 zagr.), Tudor- 
kowice (11 zagr.), W aręż wieś (4 zagr.), Wyżłów 
(3 zagr.), Uhrynów (1 zagr.), Źniatyn (3 zagr.), 
Żużel (1 zagr.);

Błozew górna (5 zagr.), Gałówka (4 zagr.), Grąziowa 
( t  zagr.), Bawrów (1 zagr.), Bopuszanka Ohoinina 
( l zagr.), Mszaniec (2 zagr.), Potok wielki (4 zagr.), 
S tara ropa (1 zagr.), Stary S am b o r(6 zagr.), To- 
po ln ica ju stykalna  (3 zagr.), Wołcza dolna (1 zagr.);

Bratkowce (2 zagr.), Brygidyn (4 zagr.), Daszawa 
(9 zagr.), Dołhołuka (2 zagr.), Falisz (2 zagr.), 
Grabowiec stryjski (4 zagr.), H urnie (1 zagr.), 
Kawczykat (6 zagr.), Koniuchów (1 zagr.), Lisia- 
tycze (4 zagr.), M onasterzec (1 zagr.), Nieżu- 
ełiów (2 zagr.), Pukienicze (3 zagr.), Siemiginów 
(5 zagr.), S tryhańce (7 zagr.), Strzałko w 5 zagr.),

Epizoocya

Świerzb u koni

W ścieklizna

Pomór świń

Róży ca świń

Powiat M i e j s c o w o ś ć

Strzyżów

Tarnobrzeg

Tarnów

T u rla

Wadowice

W ieliczka

Złoczów

Żółkiew

Żydaczów 

Kraków Miasto

Bobrka

M yślenice

Tarnobrzeg

Złoczów

Drohobycz

Rohatyn

Rudki

Sokal

Kraków Miasto

Chrzanów

Uhersko (6 zagr.), W ownia (5 zagr.). Żulin (1 
zagr.);

Jaszczurowa (1 zagr.), Szufnarowa (1 zagr.), Wyżne 
(1 zagr.);

Chmielów (1 zagr.), Chwałowiee (2 zagr.), Dzików 
(1 zagr,), Grębów (1 zagr.), Jastkow ice Cl zagr.), 
Orzechów (1 zagr.), Radomyśl (1 zagr.), Skowie- 
rzyn (8 zagr.), Turbia (7 zagr.), Żakrzów (S zagr.), 
Zaleszany (5 zagr.);

Janow ice (5 zagr.), Kowalowy (1 zagr,), Niedomice 
(1 zagr.), Rzuehowa (1 zagr.), Siedlec (1 zagr.):

Roberka (2 zagr.), Borynia (6 zagr.) Butelka niżna 
112 zagr.), husne  Wyżue (1 zagr.), ilsaje (4 zagr.), 
Jabłonów  (2 zagr.), Jaw ora (1 zagr.), Komarniki 
(6 zagr.), Libuchora (6 zagr.), Łosiniec (2 zagr.), 
Łom na (3 zagr.), Matków (3 zagr.), M ochnate (4 
zagr.), Smereczka (2 zagr.), Tarnaw a niżna (1 
zagr.), Tureczki wyżnę (1 zagr.), W ysocko niżne 
(3 zagr.), Wysocko wyżnę (8 zagr.);

Nidek (1 zagr.), W ieprz (1 zag r.);

Gdów (3 zagr.), Janow ice (1 zagr.);

Olszanica (1 zagr.), Szpikłosy (1 zagr.);

Butyny (1 zagr.), H rebeńce (1 zagr.), Kłodzienko 
(2 zagr.), L ipina (2 zagr.), Macoszyn (4 zagr.), 
M okrotyn wieś (3 zagr.), Mosty wielkie (3 zagr.), 
Soposzyn (1 zagr.), Stanisłówka (1 zagr.), Turyn- 
ka (2 zagr.), Zameczek (1 zagr.), Żółkiew (3 zagr.);

Brzezina (1 zagr.), Lachowice podróżne (1 zagr.), 
W ołcniów (1 zagr.), Żyrawa (1 zagr.);

Dzielnica III . (1 zagr.);

Choderkow ce; 

Naprawa (1 za g r.) ; 

Krawce (1 zagr.); 

Horodyłów (1 z a g r .) ;

Horucko (7 zagr.);

Knihynicze (20 zag r.);

Chiszewice (3 zagr.);

Moszków (15 zagr.), Switarzów (2 zagr.), Waręż 
wieś (21 zagr.);

Dzielnica XXI (1 zagr.);

Paczołkowice (1 zag r.);

W granicznym  obszarze pozostającym pod zarządem e. i k. wojskowego generalnego 
gubernatorstw a w Lublinie panują następujące epizoocye:

a) wąglik w obwodach; B iłgora j (1 m iejsc.), Jędrzejów (1 miejsc.), Opatów (1 m iejsc.);

b) nosacizna w obwodach: Janów  (1 miejsc.), Jędrzejów (7 m iejsc.), Kielce (3 miejsc.), 
Kozienice (3 miejsc.), K rasnostaw  (9 m iejsc.), Lubartów (2 miejsc.), Lublin  (3 
miejsc.), Miechów (2 miejsc.), Nowy Radomsk (7 miejsc.), Opatów (6 miejsc.), Opo­
czno (1 mięjsc.), Pińczów (2 miejsc.), Piotrków (5 miejsc.), Puław y (2 miejsc.), 
Radom (2 miejsc.), Sandom ierz (5 miejsc.), Tomaszów (12 m iejsc.), W ierzbnik (5 
miejsc.), Włoszczowa (1 m iejsc.);

c) świerzb u koni w obw odach: Biłgoraj (7 miejsc.), Busk (17 m iejsc.), Chełm  (21 
miejsc.), Dąbrowa (11 miejsc.), Hrubieszów (1 miejsc.), Janów  (10 miejsc.), Jędrzejów 
(37 miejsc.), Kielce (3 miejsc.), Końsk (3 m iejsc.), Kozienice (13 miejsc.), Krasnostaw 
(53 miejsc.), Lublin (94 miejsc.), Lubartów (45 miejsc.), Miechów (24 miejsc.), 
Noworadomsk (21 miejsc.), Olkusz (17 miejsc.), Opatów (8 miejsc.), Opoczno (8 miejsc.), 
Pińczów (12 miejsc.), Piotrków  (16 miejsc.), Puławy (4 m iejsc.), Radom (13 miejsc.), 
Sandomierz (17 miejsc.), Tomaszów (22 m iejsc.), W ierzbnik (9 miejsc.), Włoszczowa 
(16 m iejsc.), Zamość (10  m iejsc.);

d) wścieklizna w obw odach: Janów  (3 miejsc.), Opatów (2 miejsc.), Radom (1 miejsc.) 
Zamość (1 m iejsc,);

e) różyca świń w obwodach : Pińczów (1 miejsc.), Puław y (1 m iejsc .); (2838),

f) cliolera drobiu w obwodach: Busk (2 miejsc.), Janów  (3 m iejsc.), Końsk 1 miejsc.)

Amortyzacye.
. T. 8/17 (1). Zufo'ge dos A ntrages der 
yń iale  der P rager Credit Bank in Brody d 
y- P rag  durch JU D r A nton Schauer, Advo- 
*Men in  P rag  II. 560 w ird das Am oriisa- 
l°H8verfahren tiber die unten angeftihrteu 

Vlerzehn W echsel, w elehe in  August 1914 
^Sbrend der lussischon Inyasion bei Pltin-

derung der Raum lichkeiten der B ittstellerin  
in Brody abhanden gekommen s nd, hiem it 
eingeleitet. Die WechBei haben folgenden 
In b a lt: I. A usstellungsdatum : 3 J a u n 9 r l9 1 4 , 
F alligkeitsdatum : 3 Ju li 1914, W echselbe- 
trag; 3000 K, eigene Ordre, W ert in Rechnung, 
ohne Bericbt, A ussteller: F ilia le  der P rager 
Credit-Bank in  Brody A kcep tan t: Osias M en­
del Pappers, Brody. II. A usstellungsdatum : 
3 Jan n er 1914, F alligkeitsdatum : 3 Juli

1914, W echselbetrag: 3000 K, eigene Ordre, 
W ert in  Rechnung, ohne Bericht, A usstel­
ler: F d ia le  der P rager Credit-Bank in Brody, 
A kceptant: Osias M endel Poppers, Brody, 
III. A usstellungsdatum : 3 Jan n er 1914, F a l­
ligkeitsdatum : 3 Ju li 1914, W echselbetrag: 
6000 K, eigene Ordre, W ert in Rechnung, 
ohne Bericbt, A ussteller: F ilia le  der P rag er 
Credit-Bank in Brody, A k cep tan t: Osias M en­
del PopperB Brody. IV. A usstellungsdatum :

3 Jan n er 1914, F alligkeitsdatum : 3 Ju li 
1914, W echselbetrag: 6000 K, eigene Ordre, 
W ert iu Rechnung, ohne Bericht, A sste ller: 
F ilia le  der P rag er Credit-Bank in Brody, 
A kzeptant: Osias M endel Poppers, Brody. 
V A usstellungsdatum : 3 Jan n er 1914, F a l­
ligkeitsdatum  3. Ju li 1914, W echselbetrag: 
6000 K, eigene Ordre, W ert in Rechnung, 
ohne Bericht, A ussteller: F ilia le  der P rager 
Credit-Bank in Brody, Akzeptant Osias Men-
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del Poppers, Brody. VI. A ussteliungsdatum : 
5 Jan n er 1914, Falligkeitsdatum : 5 Juli 
1914, W eohselbetnig: 6000 K, eigene Ordre, 
W ert ia  Reehnung, ohne Be.icht, A usstelle ': 
F ilia le  der P rager Credit-Bank in Brody, 
A kzeptant: Osias Mendel Poppers, Brody. 
VII. A ussteliungsdatum : 5 J a n a e r  1914, 
F a lig k e itsd a tu rn : 5 Ju li 1914, W eehselbe- 
tra g : 6000 K, eigene Ordre, W ert ia  Recb- 
nuag, ohne Bericht, A u ss te lle r : F iliale der 
P rager Credit-Bank in  Brody, A kzeptant: 
Osias M endel, Brody. VIII. A usstellungs- 
datuno: 5 J a a n e r  1912, Falligkeitsdatum : 
5 Ju li 1914, W echselbetrag: 6000 K, eigene 
Ordre, W ert in  Reehnung, ohne Bericht, 
A ussteller: F ilia le  der P rager Credit-Bank 
in  Brody, Akzeptant: Osias M endel Poppers, 
Brody. IX. A ussfellungsdatum : 5 Jiinner 
1914, Falligk  itsdatum : 5 Ju li 1914, W e­
chselbetrag: 6000 K, eigene Ordre, W ert in 
Reehnung, ohne Bericht, A u sste lle r: F iliale 
der P rager Oredit-Bank in Brody, Azeptunt: 
Osias M endel Poppers, Brody, X. Ausstel- 
lungsdatum : 1 F eb ruar 1914, F a  ligkeits­
datum : 1 A ugust 1914, W echselbetrag 880 
K. eigene Ordre, W ert in  Reehnung, ohne 
Bericht, A u ss te lle r: F iliale der Pager Cre- 
dit-Bank in Brody, A kzeptant: Osias Mendel 
Poppers, Brody. XI, A usstellungsdatum : 22 
Jun i 1914, F alligkeitsdaium : 22 Dezember 
1914, W echselbetrag: 2100 K, eigene Ordre, 
W ert in Reehnung, ohne Bericht, Aussteller: 
F ilia le  der P rager Credit Bank in Brody, 
A kzaptan t: Osias Mendel Poppeis, Biody 
XII, A usstellung-datum : 22 Ju li 1914, Fal- 
ligkeitsdatum : 22 Dezember 1914, W echsel­
b e trag : 3000 K, ei ene Ordre, W ert in 
Reehnung, ohne Bericht, A ussteller: F iliale 
der P rager Credit-Bank in Brody, Akzeptant: 
Osias M endel Poppers, Brody. XIII. A us­
stellungsdatum  : 22 Juni 1914, F alligkeits­
datum : 22 Dezember 1914, W echselbetrag: 
6000 K, e:gene Ordre, W eit in Reehnung, 
ohne Bericht, A ussteller: F ilia le  der P rager 
Oredit-Bank in Brody, A kzep tan t: Osias
Mendel Poppers, Brody. XIV. A usstellungs­
datum : 22 Jul i  1914, Falligkeitsdatum : 
22 Dezember 1914, W echselbetrag: 6000 K, 
eigene Ordre, W ert in Reehnung, ohne Be­
richt, A ussteller: F i ia le  der P rager Credit- 
Bank in  Brody, A kzeptant: Osias Mendel 
Poppers, Brody. Die unbckanntcn F inder 
oder Besitzer der abhanden gekommenen 
W echsel werden aufgefordert binnen 45 Ta- 
gen von deD Kundraachungf-tsge sich mit 
dem W echsel bei dem G erichte zu melden, 
widrigens diese W echsel tu r to t und K iafi- 
los tibsr neuerlichen A nsuchen erk lart w er­
den.

K. k. K reisgericht, A btheiiung IV.
Złoczów, am 20 Marz 1917. 2282 (3 —3)

Nc. I. 1634/16 (3). Na Woiosfek dr. 
A rnolda jako zarządcy masy spadkowej śp. 
ks. Grzegorza W asylkiewicza, wdraża się po­
stępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, które miały 
zaginąć, i wzywa się posiadaczy tych papie­
rów, aby zgłosiły s« e  prawa do jednego 
roku od dsty  tego edyktu. W razie przeci 
wnym uzna sąd po upływie tego term inu te 
papiery wartościowe jako pozbawione zna­
czenia. Oznaczenie papierów wartościow ych: 
Trzy książeczki wkładkowe Towarzystwa za­
liczkowego dla powiatu Starosam borskiego 
a to Nr. 124 na 7842 kor., 32 hal , Nr. 64 
na 896 kor. 09 hal. i Nr. 85 na 218 kor. 
opi 'wające, wszystkie na imię ks. Grzegorza 
W usylkiewica wystawione z odsetkami zale- 
gającemi od roku 1914. (2804 2 —3)

O. k. Sad powiatowy, Oddział I.
Stary Sambor, dnia 5 maja 1917.

Wyroki prasowe.
9łr. 125. (238 7)
eiitfteHuug ber ^ rb re itn u g  »on K rm ifc ijn ften .

Kie SSerbrnlung ber ilhimmet 4 ber p? 
riobifdjen K rudfĄ rift: „griebertSWartf", Krucf 
SlrliftifdjeS Snftitut 0reti»gufiIi in gurid) 
tnurbt auf ©runb ber SBniorbnung bf§ ©efarnO 
minifteriun© oom 25 3u li 1914, 91.=©.=-581, 
9łc. 158, gemajj § 7, lit. a, be§ ©cjcfoeS oom 
5 2Jłai 1869, IR ©. 931. 9łr, 66, fingeftrHt.

SSott ber f. f. ipolijeibireltion in SSSicn, 
am 9 m i  1917.

Kie ŚBec&reitung ber itid)lperiobijd)en 
Kructjdjrtft: „Knttfdjtanb unb ber Djten" bon 
Kietrid) ©djafer, K r u d : @. ©. SJłitller & <So{jn 
in iBerlin, ttmrbe auf ©runb ber ilerorbnung 
bc3 ©efawtminiftedumS oom 25 3u li 1914, 
8Ł«©.-JM. 9łr. 158, gemafc § 7, lit. a, be3 
®efe|}e2 oom 5 9Jtai 1869, iK.=©*®i. 9Lr. 66, 
eingefteUt.

»Bon ber I. £. ^olijetbereftion in 9Bien, 
am 19 m i  1917.

Kie 93erbreitung ber 9łr 8 ber periobi* 
fdjen Krutffdjrift: „Sllpina", K ru d : SSiidjler 
u. Sie. in 93mr, lourbe auf ©runb ber SBer 
orbnung beS ©efamtminifteriumb oom 25 3Mi 
1914, 8ł*©.>8)l- Uir. 158, gemajj § 7, lit. a, 
beź ©efe(joS oom 5 3Jłai 1869, fR.*®.*931. 
iłir. 66, eingefteUt.

33on ber f. £. fjJolijeibireftion in 2Bien, 
am 21 2Jiai 1917.

Kie 93erbrcitung ber Uiummer 13 ber pe* 
riobifdjctt K rud)tf)tift: „La rerue  de la p resse“, 
Krudtort ffienf, tourbe auf ©runb ber ik ror*  
bnung beS ©efamtminifteriumsS oom 25 3uli 
1914, 3i. © -931. 9lr. 158, gemdfc § 7, lit. a, 
be8 ©efeijeź oom 5 SDłai 1869, fR.»®.=53l. 
9?r. 66, eingefteUt.

93on ber f. f. tpolijeibirettion in SBien 
am 21 3JIai 1917.

Licytacye.
E. 4213/14. W spraw ie Chany W einer 

i Tow. toczącej się przed c. k. Sądem po­
wiatowym w Sanoku przeciw d '. Henrykowi 
i Madzie Awinom przedtem w Sanoku pto 
3500 koron itd. odbędzie się w tu tej­
szym Sądzie dnia 15 czerwca 1917 o 
godzinie 10 rano, biuro 11 rozprawa 
nad podziałem ceny kupna uzyskanej ze 
sprzedaży w roku 1914 ruchomości zobowią­
zanych. Ponieważ akta powołanej spraw y w 
czasie inwazyi zaginęły i Sąd nie ma wia­
domości czy prócz wiadomych wierzycieli 
mają do tej masy jeszcze jacy inn i wie.zy- 
ctele pretensye, przeto wzywa się, aby zgło­
sili swe pretensye w kapitale, odsetkach 
kosztach i innych należytościach ubocznych, 
przed audyencyą lub na  audyencyi, a zara­
zem prz dłożyli najpóźniej na audyencyi w 
oryginale lub w ierzytelnym  odpisie wszelkie 
dokumenty, służące do w ykazania tych pre- 
tensyi, o ile one w Sądzie jeszcze się nie 
znajdują, gdyż inaczej pretensye ich o tyle 
tylko uwzględni się przy podziale, o ile na 
ich rzecz dozwolono egzekucji przez licy tację. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 18 maja 1917. (28811—3)

Spadki.
A, 65/17. W ezwanie dziedziców, k tó­

rych pobyt nie je s t wiadomy. M ichał Lesiń- 
ski zm arł dnia 7 lutego 1917 w Bandrowie 
z pozostaw eniem ostatniego rozporządzenia. 
W asyla Lesińskiego j^ko spadkobiercę po­
wyższego zmarłego, którego miejsca pobytu 
sąd nio zna, wzywa się, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od duia dzisiejszego, 
zgłosił się w tym  sądzie. Po upływie tego 
czasokresu odbędzie się rozprawa spadkowa 
przy udziale dziedziców, którzy się zgłosili 
i ustanowionego dla nieobecnego kuratora 
Hrycia D zim ani, gosp. w Bandrowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Ustrzyki, 30 kw ietnia 1917. (2322 2 —3)

Dyrekcya Zakładu zastaw niczego Kasy 
oszczędności król. woln. m. Sanoka ogłasza 
po m yśłi § 13 statutu, że doniesiono jej, ja ­
koby karta  zastawnicza tego Zakładu z dnia 
4 lipca 1913 Nr. 436 zaginęła. Wzywa 
się przeto każdego, kto tę kartę posiada, lub 
do niej rości sobie prawa, aby zgłosił się do 
D yrekcji najpóźniej dnia 31 lipca 1917 i 
praw a swe wykazał, gdyż po upływie tego 
term inu postąpi się po myśli § 13 statutu.

Sanok, dnia 17 kw ietnia 1917.
(1850 2—3) Dyrekcya Zakładu.

Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu w Krakowie.

XI. Losowanie (Umorzenie) 4j2°|« Listów zastawnych dnia 1 czerwca 1917.
Serya A po K 200, Nr. 70, 155, 164, 167, 455, 462, 466, 549, 553, 592.
S< rya B po K 500, Nr. 23, 64, 187, 189, 342, 353, 371.
Serya C po K 1(00, Nr. 892, 1125, 1137, 1169, 1174, 1180, 1187, 1191.

Powyższe listy zastawne wypłacone będą w wylosowanych kwotach kapitału  po­
cząwszy od dnia 1 września 1917 i z tym dniem  ustaje dalsze oprocentowanie tychże.

Sądow nie am ortyzow an e:
Serya A po K 200, Nr. 462.

Serya C po K 1000, Nr. 892.
W p ostęp ow an iu  a m a rty za cy jn em : 4 '/*%  listy  zastawne z kuponami 1/3 1915

Serya C po K 1000, Nr. 499.
Kraków, dnia 1 czerwca 1917.

(D oniesienie w myśl § 5 statutu, którego przedruk n ie  będzie płacony). (2326)

f l f l i f l i f l f l f l f l i f l f l i f l Bf l d f l b f l  f l f l f ldf l  f l f l i a

C. k. uprzyw .

galicyjski akcyjny Bank hipoteczny
przyjmuje zgłoszenia do subskrypcyi na

Szóstą  au stryack a  pożyczk ę  wojenna
pod oryglnalnem l warunkami.

- - -Prospekty na żądanie.- - -
Lwów, dnia 7 maja 1917.

(Przedruku nie płacimy). (1930 7 - 8 )

Ogłoszenie.
W myśl uchwały wydziału Kasy oszczędności miasta 

Dobromila z dnia 30 maja 1917 o b n i ż a  s ię  stopę od­
setkową od wkładek oszczędnościowych w Kasie oszczę­
dności miasta Dobromila, począwszy od 1 lipca 1917 
z pięcia proc. (5°|0) na cztery i pól proc. (41|20|0) od sta. 
Podatek rentowy i rentowy wojenny opłaca Kasa oszczę­
dności z własnych funduszów.

(2324 2-3) Dyrekcya Kasy oszczędności.

OOOOO OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO OOOOG

® Towarzystwo Wzajemno Kredytu w Kralowie i
Si Filia we Lwowie

- 8podaje do w iadom ości interesow anych, że  opro< 
centow anie tych w szystk ich  w kładek, które do- O 

tychczas Pyły oprocentow ane powyżej 3 s///0 O
z dniem 1 lipca 1917 zniża na

3  31 Ol 
\* |0*

Wkładającym, do których'odnosi się zniżka stopy procentowej, przy­
sługuje prawo odebrania swych wkładek w ciągu miesiąca czerwca 

1917 (§ 6 statutu) 
Kraków, Lwów, 31 maja 1917.

(2317 2 - 3 )  DYREKCYA.

tOOOO OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO
K. k. Nordbahndirektion in Wien.

Zl. 3037/1 III. aus 1917. (2335)

Angeboteinholung.
Seitens der k. k. N ordbahndirektion in W ien gelangt die AusfuhrnDg nachfolgen^ 

angeftlhrter Hochbauten in der S tation  S tiebnig  zur Vorgebung :
1. W erkstattenschuppen,
2. Holzschuppen,
3. F re ist. A rbeiterabort,
4. W achterhausbrunnen.

Vollendung8frist 6 W ochen nach Aufforderung zur Inangriffnahm e der A rbeiten.
Die Vergebung erfolgt fttr die A rbeiten oberhalb der in  den PlSnen featgesetitefl 

N orm allinien Dach Pauschalpreisen.
N ahere A ngaben hiertiber sind in  den A ngebotunterlsgen e.nthalten, welche ebenso 

wie die allgemoinen und b^sonderen Bedingnisse und die iibngen Angebotunterlage® 
(Piane, B aulesobreibungen, U nterlagen ftir „A ugebote", „Preisverzeichnisse“ und „Bestim ' 
m ungen“) bei der k. k. B ahnerhaltungssektion in SchCnbrunn-W itkowitz der k. k. Nord' 
bahndirek tioa eingesehen w erden khnnen. Die P iane und K ostenbereebnurgen sind bei 
der k. k. N ordbahndirektion in  W ien, H ochbauburesu III./5  unm itte lbar erhsltlich  oder 
kónnen ausschiiesslieh nu r m it Postnaennahm e ro n  K 4 '70 (keinesfalla aber m it PostaB' 
w eisung oder E rlagschein) von dort bezogen werden.

Die Angebote und Preisrerzeichnisse sind un ter Beuiitzung der hiezu aufgelegtflp 
A ngebotunteiiagen der Bogen m it einer Zwei-Kronenstem pelm arke zu versehen, za ferti' 
gen, zu siegeln und m it der A ufschrift „Angebot betreffend die A usftihrung von Hocb' 
bauten in  der Station S tiebn ig“ gegenzeichaet, bis iangstens 20 Jun i 1917, 12 U hr m '1'  
tags in  die E inlaufskanzlei der k. k. N ordbahndirektion W ien II. N ordbahnstrasse 50 i® 
yersiegeltem  Um schlag einzubringen oder frei dorth in  abzusenden.

Die A nbotsteller oder dereń Bevollm achtigte haben das Reeht, der am 21 Jun i 191^ 
12 U hr m ittags bei der A b te ilsng  III. der k. k N ordbahndirektion stattfindenden am tsge'  
m assen Eróffnung der eingelaufenen A ngebote beizuwohnen.

Die A nbotsteller haben m it ih ren  A ngeboten bis Ende Ju li 1. J . im W ort zu bleibeP' 
Solche Angebote, in  denen irgendw elche A enderung der A ngebotgrundlagen ang6' 

s treb t wird, oder Angebote, weiebe n ich t zeitgem&ss einlaufen, w erden ais nichc einge'  
lang t betraeh tet und bleiben unberticksichtigt.

Die k. k. N ordbahndirektion behalt sich das R eeht vor tiber die A nnahm e od«f 
N ichtannahm e der eingelengten A ngebote naeh freiem  Erm essen zu entscheiden, od®r 
allenfalls auch s3m tlicne Angebote zurbckzuweisen.

W ien, im  Ju n i 1917,

K. k. Nordbahndirektion.
Z drukarni W ł, Łosińskiego we Lwowie, ul. Csarnieckiego 1, 12


